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Numer pojsdyńczy kosztuje w miejscu 5 eontów, Przewodnik naukowy i literaeki, 


pocztą 7 aentów. — Biuro Redakeyi i Adiministrasyi | mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 
uliea Wałowa Nr. 29. — Listy należy freakować. L | ezerwes, iuk od i lipca do końca grudnia, 
łsklamacye otwaria wolna od opłaty. I 36 ot. — Przewodnik prenummerowenz osobno kosztu 
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| Na zasadzie §. 2 ustawy z d, 11 czerwca | tacie wiadomości są we 


1868 1. 59. D. u. P. zostają gminy Łyczana, 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za IV ćwierćrocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et.; 
å „Przewodnikiem“ zs IV óćwierórocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct., za miesiąc październik w miej- 
seu 1 zł. 30 et., poczią 1 zł. 65 ct. 


sądu powiatowego w Ciężkowieach i wcielone 
do okręgu sądu powiatowego miejsko-dełego- 
wanego w Nowym Sączu. 
Powyższe rozporządzenie wchodzi w 
Życie dnia 1 listopada 1879 r. 
Stremayr m. p. 


zamianował praktykanta sądowego, Macieja 
Włodzimierza dwojga im. Jarosiewieza, 
bezpłatnym auskultantem dla swego okręgu. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem pismem odręeznem z dnia. 
20 września b. r. w zastosowaniu $ 8 usta- | 
wy zasadniczej o reprezentacyi państwa ` 
z dnia 21 grudnia 1867 nadać najłaskawiej 
szambelanowi, Józefowi hr. Baworowskie-- 
mu, dziedziczną godność członka Izby pa-- iy RN” 
nów Rady państwa. 


Dodatek na ażie 
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych. 

Także i od 1 październiku 1879, aż do 
dalszego rozporządzenia, nie będzie pobiera- 
ny ua kolejach żelaznych dodatek na ażio 
do opłat w srebrze wyrażonych. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Taaffe. w. r. 


d ; | 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- | 

czył najwyższem pismem odręcznem z dnia | 
20 września b. r. w zastosowaniu $ 5 usta- | 
wy ussadniczej o reprezentacyi państwa | 


Lwów, 26 września. 


ia 21 grudnia 1867 powołać najłaska- |. £ 3 mea 
E a idis A uż. He tmogej | ityczny patrzał wyłącznie na Wiedeń 
- smi 4 * SSR Mora yć R ii jego wielkiego gościa berlińskiego. 
PA OW JAR PRE PON Olckawym i ważniejszym jest nieza- 
ka dożywotniego Izby panów Rady państwa. i 


Taaffe. w. r. 


iwodnie drugi wypadek, ale i pierw- 
szemu należy się uwaga. Bądź co 
| bądź bowiem Waddiagton i Salisbury 
są kierownikami polityki zagranicznej 
dwóch mocarstw europejskich, a ten 
charakter ich wystarcza do nadania 
zjazdowi cechy zdarzenia, które dla 
całej Europy obojętnem być nie może. 
O przedmiocie konferencyi i jej rezul- 


Rozporządzenie 
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z d. 18 
września 1879 w sprawie przydzielenia gmin 
Łyczana, Janczowa, i Jasienna do okręgu 
sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Nowym Sączu w Galieyi. 
ee FSE 
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prawiać i czytać o bogactwach ubogiego, to 


24) O PARE i nudno. 
M [5 Y A F À M I L LJ N A twisz pannę Żanetę.. odzywam się — mar- 


— 


Nie wierz temu, jej nie nie martwi 


OPOWIADANIE To jest świętość chodząca. (o jabym dał za 
przez |to, żeby ona się tak po ludzku w kim roz- 


kochała ! 


niara „Kłopotów Starego Komendanta", BE i 
; ; — Hipeiu, eo też ty pleciesz ?... 


| 

| "- Jak honor kocham tak, żebyś po- 
= | znała co to jest uezucie palące, trawiące.... 

| A jakby cię Jeszcze zdradzono ?... 


(Ciąg dalszy.) 
Panna Żaneta widocznie, oswojona z po- i 


owaniem brata, nie wiele sobie rubiła z Pan ) ] ; i 
igi wymyślań , ale zostawiwszy rondelek na | na spojrzała na mnie bardzo suro 


4 „0.0 | wo, jakp p m. 5 
stole, z całą zręcznością wykładała siemię | się aan z wyrzutem, a ja zawstydziłem 


Iniane na jakieś płótno, A zawinąwszy w mat S N 
teracyk , Pa zda AUY rzy jaw nagle Hipolit, pokazując w moją stro- 
zująe serwetą. A :,.| 2e- Daję ci słowo tegi chłoni , trochę tchórz, 
pada kapryśniku , żebyś był wię- | ale będzie olaaa tats Jile jek z8- 
cej cierpliwy i nia irytował się ciągle, już był- | cheesz.... 
byś zdrów, a tak sam sobie tylko szkodzisz | Zarumieniła się okropnie panna i chcia- 
ła wyjść, ale on ją przytrzymał za rękę.... 


i nas martwisz. No, jakże, lepiej ci? = mó- | 
wi, głaszcząc go białą rączką po głowie. Jak honor kocham, namyśl się! Jak- 
Przez ten caas, przyznaję się, że tylko | by to Slicznie było dwa gołąbki — nt da- 
pożerałem at BA W ŁA > | lej , śmiejąc się i AOKI == dk) sez 
swobodne rue anienki, któ SIę W; cla!.. wyniańczony mied obietami, 
tyka A ; sżwi diete rękawami sukni taki byłby czuły... No Di Gi dal. „hol 
pó da om zm ROA pl a PRACE emoa pośredni- 
bym dał za to, że nda twarz | mr amą... awantury, prze- 
K t chwili, a taka doni istota zechcia- | szkody, to mię rozerwie rogi ury, p 
ła chodzić koło mnie w ten sposób, jak ona | iedorzeczności pleciesz Hipolicie, 
koła PO = mą tak po- | 7S2 mNiE za twoje dzieciństwa! — mówi 
— Yzy 1 pan ze swoją siostrą tak po- | panna, kłanisjąe mi się lekko i ku drzwiom 
stępuje? — pyta Z m Tee oboiarając T mE a. ý 
rączki o serwetę. — Proszę go, żeby się uspo- Ale rozochoco 


Może to kiedy i przyjdzie, chociaż 
bez zdrady — odważyłem się przemówić. 


ńciu, zakochaj się w nim — 


ny Hipcio chwyta ją wpół 


dodstek miesięczny de „Gazety Lw 


świeróroczni zaś i miesięczni :% dop 


Janczowa i Jasienna wyłączone z okręgu 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie | 


Małe zajęcie budził zjazd Wad-- 
|dingtona z Salisburym, bo świat po-- 


tylko, którzy A! 
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8 4 rd, 


ale skąpe. Z 
tego co doniósł dotąd telegraf wy pły- 
wałoby, że zjazd wyszedł tylko na 
„korzyść Anglii, której minister starał 
,Się posunąć o jeden krok naprzód 
' sprawę nadania przewagi angielskie- 
(mu wpływowi w Egipcie. Czy mu się 
ito udało, to wielka kwestye, Dlatego, 
| że Anglii nie podoba się iagerencya 
jinnych mocarstw w sprawach egip- 
skich, dlatego, że obawia się o bez- 
| pieczeństwo transportów wojennych do 
|Indyi przez kanał suezki, miałyby in- 


ine mocarstwa zrzec się swoich wpły-. 
|wów w Egipcie. Jestto co najmniej. 
| przesadna pretensya i słuszną wydać: 
yba ze stanowiska angiel-' 


i siẹ może ch 
| skich pojęć, wobec których interes W. 
Brytanii górować powinien nad wszy- 
, stkiemi innemi interesami. Zapewne i 
;Francya nie zachwyci się pretensya 
(mi Anglii. Dla niej ingerency 


! 
i 
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mocarstw jest poniekąd rekojmia, że 
Egipt nie dostanie się całkowicie w 
sferę wpływów i władzy W. Brytsnii. 
i A dla Franeyi jesito rzecz bardzo wa- 
'żna, jak się pokazało w chwili zaka- 
: piecia akeyi kanału suezkiego przez 
' Anglię, i potem w osiatnieh chwilach 
parowania Ismaila baszy. 

Salisbury wytknął zjazdowi głó- 
wnie ten cel, Waddington miał znowu 
swój eel odrębny. Waddington chciał 
czyneim zaprotestować przeciw ia 
synucwaniu polityce francuzkiej skicu 
ności do zawarela aliansu z Rosszą. 
Anglia i Rossya stoją ciągle wobes 
siebie na stanowisku gui vive, więc 
kto łączy się z jednem państweta, ten 
z drugiem równocześnie przymierza 2a- 
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; 
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wierać nie moża, Waddington zresztą 
nietylko z interesu politycznego, lecz 
z osobistych przekonań jest przeci- 


. 
T 
a 


Uwolnił ją, a panna rzeczywiście po- 
dające mi rękę, rzekła : 
obię to przymuszoma.... 

— Bibuła jesteś — mówi Hipolit, śmie- 
jac się potwornie połową twarzy, gdy ja le- 
dwie pozwoliłem schie końcem ręki swój do- 
tknąć jej! | 

— Już nigdy do ciebie nie przyjdę — 


a innych 


Niamezech 
RÓW : ranegi w Paryża 
daime, 4, Rue Clément 4. 


A 


lwny zawieraniu 
którego najbliższym skutkiem nie by- 


przymierza z Rossyą, 


„łoby odzyskanie Alzacyi i Lotaryngii, 
' lecz zerwanie sympatycznych węzłów 
:z wielu mocarstwami, a przedewszyst- 
(kiem z Anglią. 

! Własciwie Waddington nie po- 
jtrzebował tak demonstracyjnie oka- 
.zywać, że nie myśli o aliansie z Ros- 
(Syą, bo nie zanosiło się na to wcale. 
Propozycya musiałaby wyjść od Ros- 
syi a w kołach kompetentnych Peters- 
,burga nie okazano oficyalnie żadnej 
skłonności do tego kroku. Wprawdzie 
wśród walki papierowej między Niem- 
cami a Rossyą kilka dzienników mos- 
„kiewskich i petersburskich groziło ta- 
„kim aliansem, ale głosy te nie były 
: echem intencyi ks. Gorczakowa a tem 
„mniej mogą być dlań dyrektywą. 
„Gdyby nawet od Francyi tylko zale- 
żuło zawarcie antiniemieckiego sojuszu 
z Rossyą, to jeszcze i w takim razie 
i byłyby wszelkie powody do  powąt- 
'piewania w ziszczenie się obaw. Fran- 
(cya znakomicie podniosła swoją siłę 
|zbrojną od r. 1871, ale daleko jej je- 
| szcze do tego, żeby mogła powiedzieć 
(0 sobie, że jest gotową do nowej woj- 
jny. Nadto idea odwetu, tak niegdyś 
popularna, straciła zwolenników, nie 
i przypomina się nawet z łamów dzien- 
'nikarskich. Republika pracowała nad 
(tem usilnie, żeby społeczeństwo fran- 
 euskie zasmakowało w spokoju, żeby 
przestało marzyć o gloirze i cezarach. 
| Wytępienie żadzy odwetowej leżało 
(w interesie republiki i dlatego lu 
(dność szczerze francuska w Alzacyi 
ji Lotaryngii weale jej nie sprzyja. 
Kiedy już mowa o tej ludności trzeba 
zaznaczyć, że cesarz Wilhelm tak był 
teraz przyjmowany w Strassburgu, że 


łeia staremu : 
bia... Tak między bracią szlachtą bez wszel- 
kich ceregieli, może jeszcze wytrzymam ten 
rok... Okropność, caluteńki rok nie widzieć 
Warszawy... 


zgoda, byłe to nie jaki hra- 


mówi zadąsana panienka, wychodząc % po- 


koju. 


— To, to, to, właśnie ja tego sobie, 


życzę — odzywa się po jej wyjściu Hipolit. — 


Co mi tu u licha po jej troskliwości! Bedzie ` 


zła na mnie, ja wiem, ale po to taka cie- 
kawa i przychodzi wtenczas, kiedy je mam 
gościa... Nibyto taka skromna, oczki na dół 
spuszcza, a mówię ci. niech tylko wyjdę z 
domu, ona tu już jest i pod pozorem robie- 
nig porządku, rewiduja wszystkie szufladki 
biurka, wyciągnie gdzie jski jest sapargal, 
przeczyta, a potem prawi mi nauki: 


— Bardzo miła i bardzo ładna panien- | 


ka — odzywam się, stając w jej obronie. 
— Eh tak sobie, póki młoda i świeżćt, 

choć głowę ma przekręconą! Podług niej, 

spcjrzeć na mężczyznę — to grzech 1 daję 


cl słowo, będzie się tego spowiadać, że ci | 
podała rękę. Na żaden bal iść nie chce, do; 


teatru to dwa razy do roku i to na bardzo 

moralną sztukę. Dalibóg, dobrze byłoby, że- 

byś ją rezkochał. 2 

4 78 Co też ty wygadujesz Hipolicie! 
— Hm, a cóż? Podoba ci się, bo wi- 

dzę pieczesz raki jak student, no L weale nie 

zła dziewczyna. A ja obawiam się, żeby nie 


koił, przyniosłam mu nawet zajmującą książ- ji wysuwając jej naprzód rękę, woła: | wstąpiła do klasztoru... Na wieś uszłaąby za 
kę do czytania. | —.;10 podajeież sobie ręce... A pójdź- | żonę obywatelską... 12 
— Możesz ją sobie zabrać -- odpowie że tu bliżej ty szlachecki niedźwiedziu.... no | Zdeje się, że ból twarzy musiał się 


dość niegrzecznie — jakieś medytacye : O bo- ` 
gactwach ubogiego i nędzach bogacza. Pe- 
wnie io ksiądz Filip ci poradził. Chcecie 
ze mnie zrobić Świętoszka. Na starość, to 
zgoda, ale żebym ja dziś miał koronki od- 


zmniejszyć panu Hipolitowi, bo jakoś rozru- 
szał się nieco i parę godzin zeszło nam przy- 
|jemnie. Kiedsm go żegnał, zakUnal mię na 
| wszystko, abym. go częściej odwiedzał, bo 
| mówi: 


poeałujże tę rękę... Nie hój się. . 
niedołęga. ... 

Hipolicia, proszę mię puścić ! 
— A podasz mu rękę? 

—- Podam , tylko mię puść! 


a to dopiero | 


XI. 

Miałem już wynajęte mieszkanie dl 
bie, ale że jeszcze trzeba było je urządzić, a 
moja prośba o aplikacyę przechodziła różne 
dzienniki, archiwa, sekcye, ekspedytury i 
tym podobne ceregiele — zatem ku wielkie. 
¿Mu zmartwioniu Wacława byłem jego loka- 
, torem, Najcięższa sprawa to z tym poezci- 
'wym sędzią , który jak nieubłagans nemezis 
nie darował mi jednego dnia, aby nie od- 
ezytać zeszytu Historyi filozofii prawa rzym- 
| skiego. Wacław był w dobrym humorze, pani 
prześladował go Kasią, a on znowu strofo- 
; wał mię na każdym kroka, że jestem za Śmia- 
ity względem pięknej pani Heleny i pozwa- 
| sta sobie za wiele dowcipkować. 
(+, „W imię gościnności staro-polskiej, pan 
; Mikołaj jako gospodarz domu był sługą sług 
i Swoich , stawiając się zawsze na samym koń- 
| Gu. Zapraszał , częstował, wyręczał wszyst- 
i kich a nawet faworvtę pannę Józefę, która 
|Z powoda delikatności zdrowia musiała wcze- 
śniej spać chodzić. Nie ms nikogo, tylko my 
(we dwóch z panem Wacławem na herbacie, 
sędzia nie jdzia spać, ale w swoim pokoju 
czoka, aby nas ze świecą do sieni wyprowa- 
dzić. Więe niech tylko kto zrobi głośniejszy 
ruch nogami, zjawia się Zaspany w progu 
Z9 świecą, a zobaczywszy, że jeszeze nikt 
j nie idzie, wraca nepowróż do swojej nory. 
| Pani powiada, że wa grzeczności nikt nie 
traci, a sędzia już jak przywykł do słucha- 


a sle- 


sam korespondent Figara zawołać mu- | 
siał z przykrem zwątpieniem: I to| 


wszystko dzieje się w Strassburgu! 
Jest to fakt, z którego idei odweto- 
wej bynajmniej nie można wróżyć 
tryumfu. 


KORESPONWDENCY E 


Paryż, 22 września. 


(B) W tej chwili nie przedstawia się nie 
szezególnie interesującego na pola polityki ; 
wszystkie znakomitsze figury rozbiegły się 
po departamentach i ztamtąd jedynie dzien- 
niki tutejsze żywią się, jak mogą, nowinami. 
Minister spraw wewnętrznpch w Monibe- 
liard, przy odsłonięciu posągu dzielnego 0- 
brońcy Belfortu, pułkownika, Denfert-Bo- 
chereau, próbował wygłosić pochwałę Rzeczy- 
pospolitej i stronnictwa republikańskiego ; p- 
Ferry udając się do Perpignan na uroczy- 
stość odkrycia statug Franciszka Avago, Za- 
trzymał się po drodze w Bordeaux. żeby 
zapewnić tych, którymby się zdawało, że 
głos większości rad deputowanych tak sta- 
stanoweza potępiający art. 7 sławnego pra- 
wa o wychowaniu publicznem, skłoni ga- 
binet do cofnięcia tego artykułu, iż są zu- 
pełnie w błędzie. „Co do wielkiej walki, po- 
wiedział p. Ferry, o której w ostatnich eza- 
sach tyle mówieno, ja i moi koledzy w ga- 
binecie, prowadzić ją będziemy dalej Z wy- 
trwałością i energią i chociaż potrzeba je - 
szcze będzie stoczyć walną bitwę, pewien 
jestem, że odniesiemy ostatecznie zwycię- 
ztwo. Głosowanie powszechne jasno wyrazi- 
ło wolę kraju i głosowania reprezentantów 
prawodawczych przyłączy się niewątpliwie 
do tej świetnej manifestacyi, bo ona odpo- 
wiada duchowi narodowemu i potrzebom 
społeczeństwa francuskiego." Z tych słów p. 
ministra należałoby wnosić, że większość 
rad departamentowych potępiająe art 7 pra- 
wa Ferry, jasno wyraziła, że naród żąda u- 
trzymania tego artykułu. 

P. Louis Blane chv.iaż nie jest mini- 
sirem, uważany jest dziś i nie bez podst wy. 
za jsdaą z najwybituiejszgch i najwięcej 
wpływowych osobistości, jest bowiem z pra- 
wa powagi swego talentu i dawniejszych va- 
sług, przywódcą sironnietwa niiraradykali- 
stów, nie więc dziwnego, że dzienmki skrzęt- 
nie notują jego czyny i słowa. Załatwiwszy 
się mniej więeej ze sprawą powrotu do Pa- 
ryża amnestyonowanych komunistów, przy- 
czem ani się zająknął zapewniając, že te, co 
dotąd dla nich jest nezynioae jest jeszcze 
niczem, i że powszechna, bczwjjątkowa a- 
mnestya musi wkrót*e być ogłoszona, p. 
L. Blanc udał się w tych dniach do Marsy- 
li, gdzie w niedzielę 31l b m. odbyło się 
uroczyste zagajenia kongresu robotników, i 
przy tej sposobności miai mowę, w której 
naturalaie wystąpił z pochwałami Republi- 
ki, która, jak zapewnił, trwać będzie nieza- 
chwianie na przekór nieprzyjaciołom, co prze- 


3 
r 
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nia żony, tak wierzy w jej znajomość zwy- 


czajów towarzyskich, że dałby się wprzód 
zabić na miejseu, nimby pozwolił komuhądź 
iść ze świecą przed gośćmi. 

Na wsi, ze względu na kaprysy ciotki, 
mieliśmy stół dobry, ala tu dzięki smakoszo- 
stwu Wacława formalnie przejadałem się €O- 
dzień. Każdego wiecz ra on i pani sędzina 
wertowali różne książki kucharskie, radzą, 
co jutro będzie na obiad, & niech tylko mój 
Wacław wspomni o jakiejś potrawie, którą 
jadł, lub widział, ża inni jedzą, już ona 
pokazuje się na drugi dzień u nas. Przyzaam 
się. ża tego rodzaju zamiłowanie w jedzeniu, 
wstręt mi robiło, i nawet zbierałom się o tem 
napisać do Kasi, ale myślę sobie, co ją tam 
naprzód straszyć — i dałem pokój. 


Otóż wśród takiego próżniaczego zaję- 
cia, dostaję penego dnia z domu pakiet li- 
stów. Otwieram pierwszy od mamy, i dowia- 
duję się naraz, Że Za kilka dni i mama i oj- 
ciee i Kasia przyjadą do Warszawy. Matka 
pisze tak : 

„Wszyscy jesteśmy tu zachwyceni two- 
ją dyplomacyą, za tak zręcóne przeprowadze- 
nie misyi familijaej, nawet ciotka Filomena 
przyznała ci spryt kobiacy. Biedna ona, wy- 
wichneła sobie nogę, i dwa tygodnie leżała 
w łóżku, przez które Kasi» nie miała ani 
chwili odpoczynku. Otóż raz w przystępie 
wdzięczności za taką troski wość, i właśnie 
kiedy twój list nadszedł, uniosła się wspa- 
niałomyślnością i obiecała na rachunek po- 
sagu dać jej dziesięć tysięcy złotych na wy- 
ę. Wprawdzie % tych dziesięciu, zrobiło 


praw i a Den g 7 
się na drug! dzień dziewięć, potem ośm, a 


dy wyzdrowiała, już tylko tysiąc rubli, ale 
niby daje. Otóż aby i te tysiąc nie sfopniały 
przy dalszym namyśle, postanowiliśmy jechać 
zaraz do Warszawy i porobić sprawunki. Co 
wzięte, to święte. Jutro ma być notaryusz i 
napisze plenipotencyę od niej dla ojca, aby 


È 


ciw niej walezą, a z których najgłówniejsze- 
(mi są według niego klezykalizm i imperya 
| lizm, dlatego przedewszystkiem domagać się 
b;dzie odłączenia kościoł» od państwa i znie- 
sienia konkordatu. 

Przyznał następnie mowca, że są je 
szcze inne niebezpieczeństwa dla Republiki, 
pochodzące z niedoskonałości w pewnych 
punktach konstytucyi. Pierwsze miejsce zaj- 
| muje w tym szeregu istnienie senatu, któ 
| rego 
wentowi ocalić rewolucyę i Francyę. 


ści konstytucyi, p. L. Blane powiada, że co 
do prezydentury widzi w niej tylko zama- 
skowany tton i przeciw temu wysokiemu u- 
rzędowi, który obecnie piastuje p. Jaliusz 
Grevy, odwołuje się do wysokiej inieligen- 
cyi tegoż p. J. Grevy, wskazując przez jaką 
szczególną ironię 

prezydent został wyniesiony na tę posadę, 
właśnie dla wykazania, że ta posada zupeł- 
nie jest niepotrzebną. 

Zaledwie mimochodem potrąciwszy o 
kwostyę wolności prasy, prawa zgromadzeń 
i stowaczyszeń, autonomii gminy, za to z naj- 
większą gwałtownościa powstał przeciw uży- 
waniu armii do przytłamiania rozruchów lu- 
dowych, i upewnił swoich słuchaczy, że w 
tym kierunku  najgorliwiej agitować nie 
przestanie. Z powodu niezmiernej liczby kwe- 
styj, które trzebaby roztrząsać, p. L. Blane 
w krótkości przedstawił główne punkla dok- 
tryny republikańskiej, tak jak on ją rozu- 
mie, i przyrzekł przeprowadzić: Wychowa- 
nie elementarne obowiązkowe, bezpłatne i 
ezysto eywilne; jedność podatku; zniesienie 
przywilejów i monopolów; zniesienie kary 
śmierci, równość władzy ojeowskiej i macie- 
rzyńskiej, emancypacyę cywilną kobiety i 
przywrócenie rozwodów. Nakoniec i nade- 
wszystko wielka i nejwyższa kwestya obej- 
mująca i streszczejąca wszystkie inne, kwe- 
stya socyalna, która musi zostać rozwiązaną 
w duchu stopniowego zniesienia proletarya- 
tu, co jest ostatecznym celem i kresem wiel- 
kiego zwrotu w historji, naznaezonego już 
po drodze przez zniesienie niewolnictwa a 
nastepnie poddaństwa, a którego ostatecznym 
rezultatem będzie podniesienie robotnika ze 
stanowiska płatnego narzędzia na stanowi- 
sko wspólnika zysku. 

W obee pięciu tysięcy robotników zgro- 
madzonych koło niego, którzy go powitali 
bueznemi wiwatami, p. Louis Blane nie mógł 
okazać się skącym w obietnicach. Nie mógł 
przytera zapomnieć, że dzień 21 września jest 
rocznicą dnia, w którym przed ośmdziesiął 
słodmiu laty, konwent zadekretował zniesie- 
nie władzy królewskiej, bo ciało prawodaw- 
cze tylko zamieściło tymczasowo tę władzę, 
ogłsszaiąe Republike, formę rządu nieznaną 
pierwej we Francyi. Jakże więć nie obcho- 
dzić uror? “eie tego wielkiego faktu histo- 
rycznego, który poprzedziły trzy dni rzezi w 
więzieniach, rzezi zarządzonych przez Dan- 
tona. Jakże nie uświęcić tej rosznicy wpro- 
wadzenia Republiki, która w ciągu siedmiu lat 
swego trwania, bo konsulet był jaż tylko 
wstępem do cesarstwa, zapisała na swoich 
kartach zbrodnię 21 stycznia, nieustające u- 
rzędowanie gilotyny w Paryżu pod Robespie- 
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i c sumę podnieść mógł z banku, więc naj- 
dalej za parę dni uściskamy się Wszyscy...“ 
| W drugim liście, pisze mi znowu Kasia: 
| „Wierz mi Grzesiu, że to wszystko wta- 
le mię nie cieszy... Nie mogę ci tego wypi- 
sać, co czuję, le przeczuwam (może fałszy- 
(wie), że jakoś to nie klei się, jak powinno. 
Mawa nagli na pospiech i jedziemy po tę 
nieszczęśliwą wyprawę. Nie wspominam © 
ciotce, bo pewnie mama ci to o niej pisze. 
ale powiem prawdę, iż żenuje mię ten dar. 
Znasz ją; w przystępie rozezulenia wymówi- 
ła się ze swoją ofiarą — a teraz codzień ma 
| gorszy humor, i ciągle daje mi poznać, że 
| to wszystko, 6» dla niej robiłam i robię, mia- 
|ło za cel wyłudzenie tej darowizny. Możesz 
| więg sobie wystawić, eo mię to kosztuje upo- 
„UE i wstydu i jak ciężkiem jest dla 
i mnie to małżeństwo w podobnych warun- 
| kach. Wezoraj nawet wystąpiła z projektem, 
| że jak pójdę za mąż, to ona przeniesie się 
|do nas na mieszkanie do Warszawy, bo jej 
(nikt tak nie umie dogodzić jak ja. Piękna 
| perspektywa! Słucham, co mówią, przyjmuję 
| wszystko w dobrej wierze, jadę nawet z To- 
fdzicami, ale mię nie nie cieszy. Oswoiłam 
| się z myślą pólścia za Wacława, i zapewne 
| pójdę , jeżeli się coś nia zmieni, ale żeby to 
| miało stanowić moje szczęście — tego nie 
powiem. Serce nie szepcze mi nie przyjemue- 
| go, chyba te jedno, że cię znowu kochany 
Grzesiu zobacze, uściskam , i przed tobą wy- 
płaczę. Tak jest, mam wielką chęć płakania, 
a tego mi nie wolno.“ W donisku już po- 
spiesznem pismem dodane były te słowa: 
„Jeżeli możesz, nie mów nie panu Wacła- 
wowi o naszym przyjeździe, mój drogi, mam 
w tem pewien sekret... A coś mi zanadto 
wychwalasz ts pannę Žanete, jakże ciekawa 
jestem, poznać ja i tego z wielkiem pudłem 
zamiast głowy, Hipolita." 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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neobeeność dozwoliła niegdyś kon- | 


Ryztrząsając dalej inne niedoskonało- | 


Josu i historyi dzisiejszy | 


rom a w Arras pod Lebonem, topienie ca- 
Zemi gromadami w Nantes pod rozkazami 
Carsiera i karlaczowanie w Lyo de pod kie- 
runkiem Fouche'go. 

Ci, eo wczoraj wiwatami i Marsyljanką 
obchodzili rocznicę proklamacyi pierwszej 
Republiki, przyjmują ped pewnym względem 
' solidarność tych krawych saturnaliów. 
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(Wizyta ks. Bismarcka w Wiedniu.) 
| Z okazgi przyjazdu kanclerza niemie- 
|ekiego do stolicy ausiryatkiej otrzymała 
|augsburgska ligemeine Zeitung z Wiednia 
| następującą korespondencję z dnia 21 b. m.: 
„Książę Bismarck znajduje się dzisiaj w dro- 
dze do naszego miasta, a zanim list ten was 
dojdzie, stanie już w Wiedniu. Nie myśląc 
bynajmniej lekceważyć sobie znaczenia, jakie 
fakt ten ma już sam przez się, wolelibyśmy 
jednak przychylić się do zdania, że oczeki- 
wania, które wielu żywi z powodu tego zja- 
zda imianowicis co do szczegółów w obra- 
dach, są może zanadto wielkie, choćby tyl- 
ko dlatego samego, że o treści rozmów, któ- 
re się będą toczyły pomiędzy obydwoma kie- 
rującymi mężami stanu, ni: nie zdcła do- 
trzeć do publicznej wiadomości. Daleko wa- 
ważuiejsaem od przypuszczeń opartych tylko 
na konjekturuch wydaje nata się zbadanie 
stanu rzeczy, wśród jakiego zjazd się cdby- 
wa zwłaszcza, że możemy się przytemi oprzeć 
na pewnych danych, ktore w daleko wyż- 
szym stopniu aniżeli wszelkie możliwe kom- 
binacye mogą nam ułatwić zrozumienie i 
należyte ocenienie znaczenia. jakie wizycie 
ks. Bismarcka w obecnej chwil: wśród wszel- 
kieh okoliezności przypisać należy. Przede- 
wszystkiem fakt, iż ks. Bismarck składa wi- 
zytę nietylko ustępującemu od steru hr. An- 


drassemu, ale nadie i obejmującemu po nim 

ster rządów baronowi Haymerle, dowodzi, 

że po tej zmianie osób nie można się Spo- 
| 


dziewać żadnej zmiany zasad, któremi się 
że własnem przyczynieniem zdołał je atrzy - 


kierowała politysa austryacka. Gdyby kto 
mać na takim poziomie, na jakim je chciał 


jeszcze miał wętęić o tem, czy przyczyny 
widzieć , ale że nadto i bez jego współdzia- 
łania aastręszyły się okoliczności, które te 
stosunki musialy wzmocnić w ducha jego 


w politgeznych stosunkach, io musi się po- 
zbyć wszelsich wątpliwości, jeśli tylko rzitei 
okiem na położenie rzeczy, wśród którego 
dokonuje się ta zmiana osób i wśród które- 
go ks. Bismarck przybywa do Wiednia, «by 
uściskiem dłoni pożegnać ustępującego mi- 
strza a równocz 

witać nowego. Lepszej illustraepi nie mogła- 
by otrzym=ć stałość austryacko - niemieckich 
stosunków. A dzieje się to w chwili, gdy 
wszystkie kwestye, których rozwiazaniu by- 
ła poświęcona popierana pizez ks. Bismarc- 
ka polityka hr. Andrasstgo, zostały załat 
wione, gdy zadania, które Austrya- Węgry 
same sobie postawiły i które im poruezono, 
zostały spełnione; gdy pod względem nega- 
tywnym i pozytywaym osiągnęły na półwy- 
spie bałkańskim to, do ezego dążyły, to jest, 
wyparły wpływ rossyjski a zastąpiły go 
swoim; gdy nietylko małe wysw -bodżone 
księstwa bułgarskie, które jeszcze uiedaw RO 
były dobrowolnemi i niewolaemi posteruń- 
kami Rossyi, dostały się teraz w sferę po- 
tęgi austryacko-węgierski-j, ale nawet Puta 
sama nie może się już nsunąć z iej sfery, 
jednem słowem, gdy ua półwyspie bał ań- 
skim nie przeciw nam i nie bsz nas dziać 
się nie może. Niemcy przez umożliwienie 
kcngresu zebranego z inicyalywy uustrysć- 
kiej, dopomogły do określenia podstaw, na 
których nietylko bez zakłócenia spokoju ale 
owszem z zabezpieczeniem go, kongres mógł 
przyjść do skutku. Hrabia Andrassy pozo- 
stawia swojemu następcy, eo się tyczy calej 
polityki wschodniej i wszystkich kwestyj, 
które zostały poruszone na kongresie i 
w których rozwiązaniu musiał wziąć udział, 
li załatwione już zupełnie sprawy. Nie ma 
już ani jednej sprawy, w którejby jakie zna. 
ezniejsze przeszkody były jeszeze do poto- 
nania lub których obrona wobee ciał pra- 
wodawczych nie tkwiłaby już w faktach sa- 
mych. Najwprawniejsze oko szukałoby więć 
daremnie na całym politycznym horyzoncie 
ciemuego punktu, któryby skłania! rarzej 
hr. Andrassego do zadowolenia się zdobyte- 
mi rezultatami aniżeli do dalszej pracy. 
Stosunki na zewnątrz tak co do równolegio- 
ści iateresów z Anglią jako też stosunków 


ustąpienia hr. Andrassego nie tkwią może 
do Niewiee, dają mu nietwłko satysfakeyę, 
życzeń. Niedawne to czasy, gdy mówieno — 


przypominamy tylko rewelacje Globa beż: | 


pośrednio przed kongresem — o możliwości 
przymierza angielsko-roszyjskiego. Publicy- 
styczne traktowanie politycznych remini 
sceucyj nowszej daty, przypomniały nam 
chwilę, kiedy ewentualność francusko-rossyj- 
skiego przymierza należało brać bardziej na 


seryo, aniżeli w ostatnim czasie z powodu | 


wynurzeń ks. Gorezakowa, na które Francya 
nie dała się wcale złapać. O stosunkach nie- 


eśnie w taki sam szossh poi 


miecko-rossyjstich mówiono do niedawnego 
czasu tak, jakoby Niemcy mając do wyboru 
pomiędzy Ausiryą i Rossyą, mie imogły nie 
stanąć po stronie Rossyi — jedńem słowem 
nie brakło possymistów, iiórzę świadomi 
tego, ż» Austrya mogłaby bardzo łatwo po- 
paść w konflikt z  Rossyą, obawiali się w 
najwyższym stopniu jej odosobnienia. 

Á jakże przedstawia się dzisiaj sytua- 
cya? Wypadki w Azji rzuciły jaskrawe 
światło ua stosunek Anglli do Bossyi. Nikt 
dzisiaj nie wątpi już o tem, że gdyby przy- 
szło do niemiecko-austrya"kiego przymierza, 
Anglia przyłączyłaby się do niego. Rossyj- 
sko-niemiecka walka na pióra nie byłaby v 
pewnością w tuk wysokim stopniu ściąg: qła 
na siebie uwagi Europy, gdyby się z nią 
uie łączył antagonizm interesów ludów i 
państw, którego nie zdołady sparaliżować na- 
wet najprzyjaźniejsze osobiste uczueja mo- 
narchów; Francya i Włochy przyszły do 
przekonania, że wobec konstelłacyj euro- 
pejskich przymierze z Rossyą mogłoby może 
poprzeć ewentualnie awanturnicze jej przed- 
sięwzięcia, że jednak dla jej sprzymierzeń- 
ców mogłoby się stać bardzo fatalnem a w 
żadnym razie użytecznem. Jeśli więc wo- 
góle istnieje w Europie jakie państwo, a 
którego odosobieniu w razie gdyby chciało 
rozpocząć jakąkolwiak zewnętrzną akcję, 
może być mowa, to jast niem Rossya. 
Tak nam się przedstawia sytuacya w chwi- 
li, gdy książę Bismarck podróżą swoją do 
Wiednia zaznacza wartość, jaką przywiązują 
Nieney do wspólnego działania z Austryą. 
Okoliczność, że kanclerz obrał właśnie ię 
chwile do podróży do Wiednia, dowodzi, że 
nietylko zadowolony jest z  konstellacyj, 
które eo dopiero opisaliśmy i że zupełnie 
pochwala przebieg rzeczy i ulział, jaki w 
nim wzięliśmy, ale nadto, że pragnie, aby 
w istniejących stosunkach upatrywano gwa- 
rancyę spokoju i aby gwarancya ta została 
jeszeze bardziej wamoenioną. W tem też 
tkwi prawdziwe zuaczenie spotkania z ustę- 
pojęcym i z przyszłym kierownikiem pelity - 
ki austryaekiej. Dla wyjaśnienia tego zna- 
czenia aie potrzeba dalszych szezegółowych 
rewelacyj. Kto echce patrzeć, musi je widzieć 
a objaśnianie szczegółów mogłoby tylko 
przynieść ujmę całemu obrazowi i mimo 
woli przypominają się nam słowa włożone 
w usta hr Aadrassemu, że „szczegóły gma- 
twają* tylko sprswę. Dlalego te» nie mysli- 
my się rozwodzić nad nasuwającą się każde- 
mu myślą, iż wzmocniona wizytą ks. Bi- 
smarcka przyjażń niemiecko aust yacka, mo- 
że także wywrzeć wpływ na rozwój naszych 
wewnętrznych stosunków.“ 


dra 


(Szkoły katolickie w Belgii). 

Zaledwie pół roku upływa od dnia 
w którym król Leopold podpisał ustawę, 
szkoły bezżwyznaniowe zaprowadzającą, gdy 
oto z kardynalskiej stolicy wechlińskiej vod- 
zgwa się do duchowieństwa i wiernych głos 
pasterza, zwiastujący, że jeszcze przed zimą 
każda katolicka parafia w Bslgii będzie miala 
własną szkołę katolicką. Oto treść rozporzą- 
dzenia wydanego do duchowieństwa i wier- 
nych przez J. ©. ks. Kardynała De: hamps: 

„Kierunek całego szkolnictwa poddany 
będzie dwom komitetom prowineyonalnym, 
brabanckiemu i antwerpskiemu. Prezesem 
pierwszego będzie wwinister Mallou, drugiego 
senator baron Osć da Wychen; do pomocy 
przydane będą tym dwom panom osobne rady i 
różni inspektorowie. Komiletom tym powie- 
rzone będzie utrzymanie, rozwój, rozszerze- 
nie i obrona wolnych elementarnych szkół 
katolickich w obu tych prowincjach, oraz 
czuwanie z lokalnemi komitetami nad tem, 
aby nauczyciele i nauczycielki zapewnioną 
miały przyzwoitą egzystencyę i przyszłość. 
Nauczycieli i nauczycielki świeckie mianuje 
fundator szkoły katolickiej, albo komitet lo- 
kalny, który nią kieruje. Mianowanie to prze- 
syfa się inspektorom z kiótkiem umotywo- 
waniem, a iaspektorowie przedkładają je Ar- 
cybiskupowi do zatwierdzania. Proboszcze, 
nie mogący znaleźć odpowiednich nauczy- 
cieli lub nauczycielek dla swych szkół, win- 
ni się udać do inspektorów; to samo winni 
uczynić nauczyciele, oraz  nauczycieiki, 
chcące objąć jaką posadę przy katolickiej 
szkole. Zwraca się nadto vwagę duchowień- 
! stwa na następujące punkta : 

1) Każda parafia musi najpóźniej do 
października mieć katolicką szkołę. W bar- 
| dzo wielu parafiach wszystko już jest przy- 
gotowane ; tam gdzie jeszze nie można było 
dotąd wybudować szkoły, ani znaleźć odpo- 
wiedniego lokalu, — trzeba się będzie tym- 
czasowym zadowolić lokałem. 

2) Komitety parafialna czuwać będą nad 
| tem, aby wpisy dzieci do szkół katolickich 
| bezzwłocznie się odbyły. 
| 3) Ważną jest rzeczą przekonać nau- 

czycieli i rodziców, że mimo okólników mi- 
|nisteryalnych ustawa o szkołach bezwyzna- 
| niowych czyli obojętnych, wszędzie ze wszyst- 
kiemi szczegółkmi wykonywana będzie. A je- 
i żeli dzisiaj jeszeze pozwala rząd na to, aby 
się stósowano do ustawy wyznaniowej z r. 
| 1842, to jest to jedynie na to obliczone, aby 
'skłonić chrześciańskich rodziców do posyła- 


nia dzieci swych do szkół rządowych. Skoro 


tylko szkoły rządowe będą miały uczniów, ` 
natenczas staną się takiemi zakładami, jakie- ; 
mi według ustawy być powinny, trzeba przeto ` 


uskutecznieniu tego zapobiedz. 

4) Proboszczowie zawiadomią swych para- 
fian, że wszystkie ubogie dzieci pobierać będą 
nankę w szkołach katolickich bezpłatnie. 

5) Seminarya nauczycielskie, urządzone 
w myśl nowej ustawy, są jeszcze daleko wię- 
cej antiehrześciańskiemi, aniżeli szkoły ele- 
mentarne, a nauka religii, choć fakultatywna, 
została tamże jeszcze cyniezniej wykluczona, 
aniżeli gdzieindziej. Proboszczowie przeto starać 
się będą o to, aby młodzieńcy, chcący się 
poświęcić zawodowi nauczycielskiemu, uznali, 
że do tych seminaryów bez narażenia swego 
sumienia chodzić nie będą mogli; młodzień- 
cy ci winni za staraniem proboszczów uczęsz- 
cząć do katolickich seminaryów nauezyciel- 
skich. 

6) W myśl instrukcyi ministeryalnej 
zewezwą burmistrzo księży katolickich tak 
samo, jak pastorów i rabinów, aby naukę re- 
ligii w jednym z lokalów szkolnych wykła- 
dali, proboszczowie odpowiedzą, że im sumienie 
nie pozwala zsproszeniu temu zadość u- 
czynić. 

7) Dziekani, zbadawszy dokładnie stan 
rzeczy, zdadzą przed końcem września raport 
inspektorom dyecezyalnym. 

8) Nauczyciele i nauczycielki, chcący 
na podstawie nadzwyczajnych okoliczności u- 
zyskać od ras dyspensę, winni się udać do 
proboszcza swego, który nas piśmiennie o 
stanie rzeczy zawiadomi. 

9) Bractwo św. Franciszka Salezego 
istnieć będzie nadal w tych samych warun- 
kach, jak dotąd z temi szmemi łaskami i od- 
pustami, atoli proboszezowie mogą fundusze 
tego Bractwa tymczasowo obracać na szkoły 
katolickie, zwłaszcza że chrześ iańska nauka 
była zawsze główuym celem Bractwa św. 
Franciszka Salez»go. Rachunki z tych pie- 
niędzy zdadzą proboszczowie  jeneralnemu 
dyrektorowi bractwa, ks. kanonikowi Gautier, 
albo Stolicy Arcybiskupiej. 


(Wiadomości z Stambułu). 


Ubiegły tydzień — pisze 19 b. m. z 
Stambułu sprawozdawca Polit. Corresp. — 
obfitował w głośne a nawet krwawe epizo- 
dy. We wtorek było podwórze ministerstwa 
skarbu widownią nowych awantur wypra- 
wionych przez Turezynki. Około 2000 ko 
biet zgromadziło się na tem podwórzu, do- 
magając się po części emerytury a po części 
zaległego żołdu dla swych mężów służących 
w armii. Zuhdi basza, który przed dwoma 
raiesiącami zdołał z wielką biedą wyrwać się 
ze szpon tych kobiet, uznał tym razem za 
rzecz stosowniejszą, nie pokaz:ć się weale. 
Urzędnicy uŚwiadczyli zgromadzonym kobie 
tom, że nie mogą uczynić zadość ich proś- 
bom, bo kasy są próżne. To oświadczenie 
wprawiło petentki w taki gniew, że rozpo 
częły bójkę z kawaszam, którym polecono 
rozpędzić zbiegowisko. Wystąpił tedy Hafiz 
basze, prefekt polieyi, ule wygwizdano go a 
zgromadzone Turczynki powitały go krzy- 
kiem: „My nie żądamy jedwabnych sukien, 
jakie noszą Żony baszów i sułtana, które wy- 
prawiają bankiety z giaurami; my domaga- 
my się tylko chleba dla naszych dzieci!“ 
Hafiz basza udawał, że nie słyszy tej allu 
zyi do skandulicznej awantary, jaka niedaw- 
no miała miejsce w pałacu. Kszał tedy ka- 
waszom rozpędzić tłumy. Nieszczęśliwe ko- 
biety, z których niejedna wśród zamięszania 
oberwała potężnego guza, ustąpiły naresz- 
«ie, przeklinając głośno baszów i sułtana. 

Dniem przedtem był znowu Osman ba- 
sza przedmiotem niebardzo miłej demonstra- 
cyi. Doniosłejm wam już, z jaką oszczędno- 
ścią postąpił sobie Osman basza przy roz- 
dzielaniu sum danych mu do dyspozycyi dla 
oficerów z powodu święta badramu. Fałszy- 
wi przyjaciele, spekułujący na jego upadek, 
doradzili mu, ażeby wypłacił tylko generi- 
łom a innych oficerów niższych stopni, po- 
cząwszy od ferika (generała dywizyi), ażeby 
pominął przy wypłacie. Osman usłuchał tej 
rady, która d-gadzała jego skąpstwu. Ale o- 
fizerowie sztabowi i niższych stopui nie wieli 
ochoty przepędzać świąt wśród głodu, udali 


się więc do seraskieratu i domagali się wy- | 


płaty zaległych płac. Gdy się pojawił Os 


man basza, powitano go sykaniem, lak, że | 


musiał szybko cofnąć się do swoich aparta- 


b 
muda Nedima od chwili, w której został w ' Handkiego, warsztaty kolejowe dróg żelaznyć śm ae cii 
sposób uroczysty przyjęty przez sułtana. To Warsa zh Wiedeńskiej i a WOJ Pe eo g k 
przyjęcie miało miejsce w pierwszym dniu | prowineyi zaś Żyrardów, Zawiercie, Łódź, Zgierz Nadmienić tu należy że pociągi Kotów 
, bajramu, w którym zazwyczaj przyjmuje suł- | 5. al W wycieczce bierze udział dziewiętna- kolei Pacific potrzebują do odbycia drogi, któ 
| tan wszystkich ministrów i dostojników pań- | stu uczniów. Jednocześnie przybył do Warsza- rą Collins przebył w 93 dniach, prawie © 
stwa w pałacu w Dolma Bagdcze. Osobno ; wy prof. fizyki w politechnice lwowskiej i czło. | tygodnia, chociaż Daa GRE i Pk całego 
EBU KU ua, aj pt r ! nek Akademii umiejętności, dr. Feliks Strzelecki. | - Nowa mag ET > 
| pałacu. Powróciwszy z meczetu, przedstawili | > | M7 a pojawiła się w go- 
PE Mahmud Nedim następował tuż po | roczyście 181 rocznicę nadania im dna A aa aa Wz 2 anijesyob ulegają 
Aarifim i Savfecie baszach. Kiedy zbliżył się | przywilejów przez króla Augusta II (duia a | jakiejś niezbadanej jeszcze epidemii raki, któ- 
do tronu, aby ucałować rękę suliana, wstał | września A ©) Obchód nroczyśt a = | rych mnóstwo uieżywych mieszkańcy znajdują 
Abdu? Hamid i podał mu rękę, aby uściskać się nabażolacnoń gobunem w koala |sodzieunie na powierzchni wody. Zaraza podo- 
dłoń byłego wielkiego wezyra I wyrazić mu | Karmelitów poczem liczne grono członków To- p: PUBWIĄ e Jodnocześnie także na icnych 
radość, iż go ogląda. Po tej ceremonii i pod- warzystwa zebrało się w lokalu swoim e | Wodachi w a ęcU. 
czas gdy sułtan w innej sali przyjmował | ulicy Dominikańskiej pod L 9, gdzie odbyło ji 
„Stróża koranu* i duchowieństwo, usiadł | odsłonięcie portretu króla Augusta II.  Jestto 
Mahmud Nedim; w okamgnieniu zgrowadzili | kopia portretu znajdującego się w Zakładzie 
się dokoła niego ministrowie i dostojnicy | narodowym imienia Ossolińskich, sporządzona 
państwowi. Zapytany przez Chejreddina ba- przez artystę - malarza p. Kopystyńskiego. Uro- 
sz o zdrowie, odpowiedział Mahmud krót- czysty akt odsłonięcia portretu zagaił prezes — Koniec pogromcy zwierząt. 
0, że dzięki Bogu czuje się być > Towarzystwa p. M. Berger, poczem wygłosił | W Madrycie w zeszłym tygodniu pogromca 


— Wielka posucha panowała te- 
go lata na wyspie Islandyi. Najstarsi miesz- 
kańcy tej wyspy nie pamiętają takiego suchego 
i łagodnego lata, jak ostatnie Stan sanitarny 
pogorszył się tam w skutek tego znacznie, 


Przez całą środę i czwartek składano Mah- stosowną mowę prezydent miasta, p. Jasiński, | zwierząt Karoly, podczas popisu z wężem boa 
mudowi w Bebek wizyty. „Z byłych minl- | który przybył w towarzystwie wiceprezydenta, | zduszony został przez tegoż na śmierć. Jak 
strów brakowało tylko Cheireddina, co zwró- | dr, Madejskiego i licznego grona urzędników zwykle, dał przyswojonemu wężowi temu owi- 
M. uwagę. Widać z tego, że nominacya | magistratu, Przemawiali także przełożeni roz- | nać się wokoło swego ciała, kiedy nagle, jak 
ahmuda Nedima wielkim wezyrem jest już maitych innych korporacyj, poczem nastąpiła | się zdaje z prostego kaprysu, olbrzymi wąż 
w niedalekiem polu; ale na razie, z powodu | suta uczta, która przeciągnęła się do godz. 4z | zwężać zaczął swe pierścienie. Nieszczęśliwy 
chwiejnego stadyum kwestyi greckiej, zosta- | południa i podezas której wznoszono najrozmai- | pogromca jęknął przeraźliwie, co nzęść widzów 
pare” A? tylko ministrem mary- | tsz toasty. przyjęła oklaskami w przekonaniu, iż ten krzyk 
sar : > TELI aA RE k) Pierwszy szwom pobieli? dziś | AEŻY także do popisu. W kilka sekund pó- 
R. y ypadki h Się w wschodniej nad > rośliny i dachy w jw okod źniej Karoly nie żył! Wąż jednak trzymał tru- 
„DZU, napawkją Horte obawą, Od wozojaj |, ;o nysyjioinizo wysokim stanie barometru | Pe W swych uściskach przeszło godzinę, gdyż 
nab X EA nad wyekwipowaniem zapowiadającym stałą pogodę i nadal, '|nikt nie miał odwagi wydobyć go z nich. Na- 
wóch wielkich okrętów transportowych, DW t kiei . | koniec boa na widok świeżej czarki z mlekiem 
które mają odwieźć wojska do Borgas. „palm  mrnowskiej dyecezzjj Om w klat i i i 
instytuował się ks. Antoni Kmietowiez, pleban z |? 80 W lice, odwinął się powoli 

marcem | Bukawicy na probostwo w Stopnicach, admini- | % trupa i popełzał do jadła 
jstracyę probostwa w Łukawicy objął ks, Kazi- — Majenmzniczy skarb. Jak dono- 


K R 0 N I K n | miera Ogorzałek, wikary w Radomyślu. Kousy- | si okólnik szolnockiego żupana z dnia 18 b.m. 
> |storz biskupi przeniósł wikarych: ks. Tadeusza 


| | syn pewnego wyrobnika w Szolnoku, znalazł 
mmm  Oliwaliboga z Spytkowice ad Zator do Niedzie- | jeszcze dnia 30 marca br. nad brzegiem rzeki 
dzia; ks. Antoniego Łętkowskiego z Ryczo- 


= Naji. Pam rac jmiłościwiej RZ Zagywa „pod wspomnionem miastem skarb nie- 
A ka Kii ły a e | wa do eo ad s Ty Antoniego Ku- pospolitej wartości, Ghłopiec ten, nazwiskiem 
O zł. nadzorowi szkolnemu w Rybotyczach, dasika z oraanowa do Kyczowa; ks, Wojeie- | Józaf Timar, według jego własnego zeznania, 
% powiecie dobrimi kin na r ROA cha Sutka z Jakóbkowie do Łączek; ks Mate- | pod głazem granitowym odkopał naczynie, w 
e GŁÓ. | , plente. przy Pe | atak z az do Tropia; ks. | którem znajdowały się bryły złota, monety zło- 
s j są z RE arcelego Klimkiewicza z Zassow szwi; | te, rozmaite uzdo Ż j r0- 
(F) Najjaśniejszy Pam udzielił naj- | ps Pranciszka Białkowskiego z Door A gie kamienie w KA c 0 NIŃA a 
łaska wiej z galicyjskiego fanduszu religijnego Straszęcina; ks. Antoniego Wacha z Niepoło- nie miał nawet wyobrażenia o wysokiej cenie 
Antoninie Czechowiczowej ilow po grecko- mie do Radomyśla; ks. Michała Gronia z Pi. | tych przedmiotów. Pokazywał je kilku osobom 
katolickim plebanie z Dziewięcierza dar Z łaski wnicznej do Borowy; ks. Franciszka Kamskię. | a pomiędzy innymi niejakiemu Jòzefowi Szabo; 
rocznie 80 zł.; Sie  awiGwE| WdO- | go z Omolasia do Tyńca; ks, Józefa Dańkow- | który za część znalezionego skarbu przyrzekł 
wie po plebanie 4 Popowie ; Juliannie Audy- skiego a Tropia do Rzezawy; ks, Piotra Gra- | kupić mu kawał pola i dom. Chetnie zgodził 
Z a ea a ze Starego | czyńskiego do Jakóbkowic; ka. Marcina Bozo |się na to młody znalazoa i złożył skarb w rę. 
ia EE; AE i v e le po ple nowicza do (molasja; ks. Marcelego Klimkie- | ce Szaby, który rozpatrzywszy się w nim, zna- 
A PA. wicza do Tarnawy; ks. Józefa Bednarza do | laz? 2620 złotych monet, dwa takież pierście- 
= © pobycie ich Oes. Wys. | Jordanowa; przeznaczył zaś nowo-wyświęco- | nie, dwoje kólezyków 120 drogich kamieni w 
Najd. Areyksiążąt Albrechta i Fryderyka wej nych kapłanów jako wikarych: ks, Józefa Fran- | kształeie kostek, a nakouiec dwa guzy złote 
czaka do Dembna; ks. Józefa Sikorę do Stare- | wielkości pięści. Wieść o skarbie dopiero teraz 
góły: Po powrocie z Kurowie JOW. Najdostoj- | go Sącza: ks. Stanisława Foxa do Szcznrowy; | rozeszła się pomiędzy okolicznym ludem i oko- 
niejszy Arcyksiążę Albrecht przyjmował JE. p.| ks. Józefa Pajączkowskiego do Ohoczni; ks, | ło połowy tego miesiąca doszła także do wia- 
marszałka krajowego Ludwika hr, Wodziokie- | Tomasza Wroniewskiego do Dąbrowy; ks Józefa | domości władz, które bezzwłocznie zarządziły 
50, a wczoraj o godzinie 9'/, rano udał się do | Jarzębińskiego do Mszany dolnej; ks. Artura f 
generaluej komendy, gdzie Mu się przedstawia- | Jarmulskiego do Bobowy; ks. Józefa Macka do 
ła geueralicya. JOW. Najd. Areyksiążę Fryde- | Oleśna; ks, Ludwiki Pyzika do Skrzyszowa; 
ryk zaszezycił rano JE. p. Namiestnika Alfreda | ks. Karola Harschy do Rychwaldn. 
hr. Potockiego Swojemi odwiedzinami. O godz. t Zmarli w ostatnich dniach: w 
2 w południe odbył się w hotelu Żorża obiad, | Poznaniu weteran z roku 1831. obywatel po- 
na który Najd. Arcyksiążę Albrecht zaprosił | wszechnie szanowany | Szczepan | air 
kilkadziesiąt osób, między niemi Ich Ekscel. pp. | Trąmpczyński, przeżywszy lat 70; w Londynie 
Namiestnika Alfreda hr. Potockie go, mar- | jeder z właścicieli dziennika Daily Tele raph 
szałka Ak Ludwika br. Wodziekie- | mr. Lionel Lawson. mo 
g0 1 prezydenta wyższ ajowe ; — Rey : e 
Sche na. dha AF TA Rz dzienniki Fanta Bismarck, jak gonez] 
ic: aa” 40 K. zł du berlińskie, dostąpi wkrótce godności -— 
m. ciwa Filipa Zaleskiego i prezyden- | g; Ti i 
R Pmiesta l OCE prezy dziadka. Wiadomo, że potężny kanclerz nie- 
Sa LIWÓWA À. Jasińskiego. JOWys. miecki przed rokiem wydał zą maż jedyna swą 
Arcyksiążę Albrecht odprowadził ma kolej księ- | córke, Mary 4 Hi 3 
cia Oldenburgskiego, sam zaś wyjechał ze Lwo- | aś 
wa o godzinie 5 popołudniu wraz z Najdost. | o.o, Dr. Józef Mullens, eT 
Arcyksięciem Fryderykiem, jak donieśliśmy wozo- wielkiego londyńskiego towarzystwa misyjnego, 
raj, do Łańcuta a ztamtąd do Krakowa gdzie m zasłużony około zbadania RYSA i: 
jeszcze dziś stanie zatrzymując się u Naja. Ar- U, l a i 10 lipca w mi-jscowości My- 
cyksięcia Wryderyka, Najd Areyksiążęta zajęli Mara opt. Prodkowej Afryce, dd DR 
osobny wagon salonowy, w którym towarzyszyli P udał się był w kwietnin z Zan- 
Im J. Ex. p. Namiestnik, ochmistrze dworu be.|” 00 © 
Piret i br. Herberstein , generał broni br. Pejacze- — Fomorek na bydło, jak do- 
wicz i kapitan huzarów francuskich a zarazem | 70Szą dzionniki warszawskie, sroży się w po- 
aiiachć wojskowy francuskiej ambasady w Wie- | WIG mobylewskim nad Dniestrem. Padło już 
dniu, Berghes. na księgosnsz około 800 sztuk, a zaraza wzma- 
(m) Wosiedzeni miej. | 57 e | Brozi rozszerzeniem się na inne powia- 
skiej zapowiedziane na A LD bea ty Podola rossyjskiego. f 
do skutku dla braku kompletu. sÈ i — Wielki wyścig pieszy odbył nie- 
PE RER | dawno 50-letni Kalifornijczyk Denis Collins. 
owa lwowska wy- | Drogę z San Francisco do nowego Jorku, wadłuż 
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Lwowie mamy do zapisania następujące szcze- 


dochodzenie. Józef Szabo, dowiedziawszy się o 
tem ukrył skarb i twierdzi, że w ogólności nie 
w tym rodzaju nie dostał od Timara. Władza 
więc w przypuszczeniu, iż nierzetelny ten czło- 
wiek zechce pokryjome sprzedawać znalezione 
zabytki, ostrzega naprzód wszystkich złotników, 
właścicieli zakiadów zastawniczych it. d przed 
ich zakupnem. 

| — Najdawniejszą gazetą na 
świecie jest niezaprzeczenie orgau rządu chiń- 
skiego Mang-Pas znany w Europie pod nazwą 
Gazety pekińskiej. Dziennik ten wychodzi już 
od L0 a może nawet od 12 wieków. Tstniał jaż bo- 
wiem, ile wiadomo, za dynastyi Tangów, która 
panowała w Ohinach od VII do X wieku ery 
chrześciańskiej Prócz tej gazety wychodzą w 
Chinach dzienniki prywatne, między któremi 
pierwsze miejsce zajmuje Shun Pao, liczący 
8000 prenumeratorów. Wydaje go w Szangaju, 
p. Ernest Major, Anglik. Shun Pao drukowany 
jest na arkuszu cienkiego papieru. Numer pisma ma 
kształt dwóch wsięg papierowych, drukowany: h 
tylko z jednej strony. Treść jego rozmaita: mie- 
szezą się tam artykuły wstępne, rozummowane 
traktujące o polityce zapraniczcej i o sprawach 
wewnętrznych; są nowiny z miasta i prowineyj 
oraz wiadomości urzędowe. czerpane z Gazety 
pekińskiej, nareszcie mają tam dział swój re- 
klamy i ogłoszunie, Powodzenie Shun Pao, 
wydawanego w duchu liberalnym, wielce pray- 
JRZE ma dla żywiołów eudzoziemskich, wywoła- 
ło chęć współzawodnictwa. Jakoż Chińczycy 
założyli dwa pisma, podobne zewnętrznis do 
dziennika p. Ernesta Majora, lecz mające wręcz 
przeciwne dążności. Kiedy w r. 1875 umarł 
młody cesarz Tuugczi, wydawca Shun Pao na 
znak żałoby wydrukował farbą błękitną numer, 
zawierający smutną wiadomość ; następnie, po 


| brała Iz kk Edwarda Simona i sekretarza całej linii kolei Pacific, odbył pieszo w 93 
> n a za keymillana Bodyńskiego delega- dniach i wygral zakład 3.500 dolarów. Dnia 1 
7 r RT handlowych w Pradze. De- czerwca o godzinie 10 rano w obecności wiel- 
Ea «czają ze Lwowa dnia 2 paździer- kisgo tłumu widzów wyruszył z San Francisvo, 
| . AA | : | dnia 4 września stanął szczęśliwie w No- 
| (6) Uezmiowi: politechniki lwov- wym Jorku, gdzie również zapowiedziane przez 


dzienniki przybycie jego, zgromadziłn tysiące wstąpieniu na tron Kuanga-su, doniósł o tym 
szczęśliwym wypadku na papierze różowym, u- 
ZYWszy tym razem zwykłej masy drukarskiej, 
koloru czarnego. Przeciwnie, dziennik chiński 
Wet Pao, naśladując wąpółzawcdnika , lecz, 
thcąc wyróżnić się przytem, wydrukował ùa 
zwykłym papierze wiadomość o wstąpieniu ua 
tron czerwonemi literami Ale ani Wei Pao, 
ani I Pao dwie współzawodniczki Shun Pao 


mentów. Derwisz basza, usłyszawszy hałas, | skiej, mianowicie wydziałów architektonicznego 
wyszedł ze swojego biura i starał się uspo | i mechanicznego, w tych dniach udali się pod | ciekawych. Collins więc w 98 dniach przebył 
koić oficerów Przyrzekł im, że przedstawi | kierownictwem profesorów na wycieczkę nau- | pieszo przestrzeń 3255 mil angielskich. W 
całą rzecz sułtanowi i że mogą mieć na- | kową, do Warszawy, dokąd przybyli d. 22 b. | dzieaniku N. J. Herald opowiada o sobie: 
dzieję, że prośbie ich stanie się zadość. Po, m. Pierwszym wydziałem, zamierzającym zwie- | „Ciągle trzymałem się drogi żelaznej, która łą- 
tej obietnicy wyszli oficerowie z sali, uno- dzić celniejsze budowle pięknej stolicy nadwi- | czy obydwa oceany, Miałem odbyć tę drogę w 
SZĄC ze sobą przekonanie, że i to przyrze- ślańskiej, tudzież Wilanów, Natolin i Królikar- | stu dniach, gdyż taki termip naznsczał mi za- 
czenie, jak wiele innych, spełznie na niezem. nię, kieruje prof. Julian Zachariewicz ; wydział | kład, a ponieważ zrobiłem ją w dniach 98, 
Ale ten epizod przyczyni się niezawodnie do mechaniczny zaś, pod przewodnictwem profeso: | wypływa z tego, iż szedłem w przecięciu po 
przyspieszenia upadku Osmana baszy. Nie ró * Jana Frankego, Bohdana Maryniaka i Ju | 35 mil angielskich na dzień. (Co nocy urzą- | nie mogł Gd: ję ; j ( 
jest jeszeze ruóczą zdowydowaną, czyli Der- liusza Bykowskiego, tudzież asystentów pp. | dzałem sobie nocleg, a nadto spoczywałem na Jedynie Si Ta A a, eRuystenoyi. 
wisz basza zostanie jego następca; przeciw- Sznajdera, Millera i Jaegermanna, zwiedzać bę- | każdej stacyi kolejowej, której naczelnik po- ( trzymał si a tych U sanie Ma 
nie wymieniają teraz dość często nazwisko dzie zakłady przemysłowe Warszawy, mianowi- | świadezał mi zawsze w książeczce czas mego | prenume A i kia, a RE 
marszałka. Muktara ba zy, cbeznego kom*n- cie fabrykę maszyn I wagonów „Lilpop, Rauj przybycia na stacyę. Jednocześnie zastępca o- | chodzi ae * ; i A Wa 
daata w Macedonii i Albanii. i Loewenstein m Solcu i walcownię ż-laza | soby, która założyła się ze mną o ten wyścig, urzędnie DB e NOM CD, Wydają 50 
Wielka radość panuje w obozie Mah- tejże firmy na Pradze, zakład przemysłowy | jechał koleją i stosownie do umowy co 24 lub! gólniej TREK CAE M 
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paseia Lwowska s dyle 20 wrzożala 101% 


kiem reakcyjnym i niechęcią względem cu- 
dzoziemceów. Numer każdy składa się z ośmiu 
stronie, w formie zeszytu w okładce żółtej. Sta- 
raniem Europejczyków i pod ich redakcją, wy- 
chodzą inne jeszcze pisma peryodyczne, jako 
to: przeglądy naukowe, krytyczne, religyjne, 
ilustrowane i t. p, Współpracownikami tych 
pism są Chińczycy, Wogóle jednak wziętość 
tych wydawnietw bardze niewielka, a niektóre, 
z powodu braku czytelników, zawieszone Z0- 
stały. 


Z Wenecyi. 


III. 
Tłamr rozśpiewane 
świadomie urokiem nocy 


rozkołyszae bez- 
miasta, krążą od 


$ 
A 
i 


ogrodu do Piazetty, Piazetia to zaowa przed- | 


sionek placu św. Marka. Jedea jej bok sta- 
nowi wsparta na arkadach i kolumnzch scia- 
na pałacu Dołów, drugi nowa Prokuratorya, 
u wejścia zaś, wznoszą się dwa ogromna sła- 
py wycięte, każdy z jednej sztuki granitu: 
stojący na prawo dźwiga na sobie skrzydla- 
tegu lwa weneckiego, na lews: św. Teodora. 
Powtarzam, że Piazelta jest przedsionkiem 
do największego w świecie salonu, iaxim jest 
plac św. Marka. Trzy Ściany saloau steno- 
wią prokuratorye, czwartą, najozd sbaiejszą ta 
dziwaa bizaatyjska budowla, złożona z m»r- 
murów i mozaik, która zwie się kościołem 
Św, Marka. Wysoka na piętaaście piętr wie- 
ża dzwomnniczna, czyli tak zwaua „Campanie 
la“, wznosi się na rogu bliżej Piazetty. Tru- 
dnoby znaleźć drugi plae w Europie, któryby 
wytrzymał porówaanie pod pewnemi wzylę- 
dami z owym Piaza di Sauta Marco. Sala- 
chetaa prostota prokuratoryi zaajdaje ta zro- 
wnoważenie w barwnej dekoracyjnej bando- 
wie kościoła, a oko zmęczone prostemi li- 
niami chętnie spoczywa ma powygins- 


nych łukach, złocowych zagłębieniach i wy” 
pusłych wieżach świątyni, której bogact- 
wo w innem otoczsniu zbztby moż» biło ra- 
szczególnym jest 
miejskie- 


Równie odrębnym i 
Niema tu kareń 


Tu słucha się muzyki, tu pije się 9- 


Podczas dsia mniej tu ruchu. Widać 
tylko stada głębi tak oswojonych, że bez 
najmniejszej obawy siadają ua ramionach i 
rękach karmiącym je osobom — i eudzo- 
ziemców z książkami w ręku zwiedzających 
kościół lub pałae Dożów. Ostatnia ia budo 
wla, w stylu maorytańskim, to kamienna 
kronika Wenecyi. Cicerone wprowadza po- 
dróżalka we wspaniałe podwórza, wszazuje 
miejsce, gdzie dawniej była lwia paszeza do 
wrzucania deuuncyścyi, wiedzie przez scho- 
dy olbrzymów w krużganki, nakoniec oka- 
zuje cały szereg olbrzymich sal zdobnych. 
portretami Dszów i obrazami mistrzów we- 
neckich, przeważnie Weroneza i Tintoreta, 
Każda z tych sal to sreydzieło i pamiątka 
zarazem. Ta zasiadał satat pztrycyuszow, 
tsm przyjmowano ambasadorów, tu zbi-rał 
się straszna rada Dziesięciu, tam straszneej- 
sza jeszeze: Trzech. Z sali obrad Trzech, 
przez tajne drzwiczki, korytarze, przez zło- 
wrogi Ponte dei sospiri schodzi się do więzień. 
Przewodnik zapala pochodnię i po wązkich 
schodkach spuszcza się ku czarnym jak noe 
sklepieniom, od który h wieje wilgocią i stę- 
eblizną. Jakiś ciężar ugniata piersi, gdy się 
widzi te kamienus nory o nizkich wchode- 
wych otworarh, bez okien, bez światła i po- 
wietrza. Czas i postęp opróżmł ja z ofiar, 
ale nie starł z nich piętna okropności i 
zgrozy. Blaski pochodni zdzją się rozświe- 
cać na czarnych ścianach plamy brwi, a 
przywumiony głos przewodnika budzi sożęp- 
ne echa historyczne, Tu siedział Foscarini, 
tu Marino Falisri, tu go ścięto, tam spowia- 
dano ofiary, tamtym otworem umyślnie wy- 
żłobionym w kamieniu, spływała krew w 
wodę kanału. Podróżaikom zdaje się, że to 
sen, lub jakaś sensacyjoa dekoracya z dra- 
matu Wiktora Hugo, a jednak to rzeczywi- 
stość, do której przechodzi się wprost ze zło- 
conych komnat piłacu. Ozujesz wówczas, że 
dosyć masz wszystkiego i sal i więzi Ń i ĉa- 
łego gmachu, a w duszy mówisz sobie: bło- 
gosławiony niech będsia postęp, który raz 
na zawsze zamknął tę krwawą księgę topo- 


(rów, zatów, krwi i panowania oligarchii ku- komentarzy, 


Ś 


wszyscy jednak zgadzają się 
Historja nie zna straszniejszych z tem, że ks. Bismarek chciał przez to za- 
dać kłam i to w sposób bardzo głośny, tym 
wszystkim. pogłoskom, jakie ostatniemi cza- 


pieckisj, 
ładców od zupeów — oligarehów. Okru- 
cieństwa pojedynczych tyranów greckich lub 
średniowieczny h książąt, były asdużyciem — 
akruui ństwa kupiackich arehostów syste- i 
mem. Dzieja wewnętrzne Kartaginy i młod- | Pan Teisserene de Bort nie 
szo; jej siostry Wenecyi są jednakia. Na mysl | wany do tej wizyty, pomimo, 
mimowoli nasuwa się porównanie i podo- mość o 
bieństwo miedzy temi dwiema rzeczypospo- | odłoźjł swój wyjazd na później. Książę Bis- 
litemi, które w chwilach rozkwitu doszły do | marck przybył do francuskiej ambasady w 
takiej potęgi, a które nie zostawiły po sobie | towarzystwie księcia Reussa, ale rozmawiał 
żadnej idei błogosławionej. Patcząc na salę |z ambasadorem sam na sam Rozmowa ta 
pał:cńw Dozów, na szeregi kolumn, na zło- | trwała przeszło pół godziny. Po przywitaniu 
| cenia, mozsiki i marmury, na arcydzieła Ty- | rozpoczęto mówić o stosunkach ekonomiez- 
e senów i Weronszów, na portrety Dożów, | nych Francyi i Niemiec, o nowem handlo- 
| ponbierane w aksamit i strusie pióra, na- | wem ustawodawstwie Niemiec, o polityce 
| 


projektach ‘kanclerza. względem Franeyi. 
by? praygoto- 


próżno pytasz się siebie: do czego te służy- | handlowej. P Teisserene, który jak wiadomo, 
i jaka wyższa! był przez pewien czas ministrem handlu, 
|ogólne-ludzka ides wiodła tyeh kupców? — | sprowadził rozmowę na obeeny polityczny 
ji... mie znajdujesz odpowiedzi. Ze zmroku | stan Kuropy i na różne zostające dotąd 
(dziejów wychyla się twarz tej rzeczypospo- | w zawieszeniu kwestye; książę Bismarck 
litej marmurowa, dumna, potężsa, z Iwiemi | oznajmił p. Teisserene w sposób nader ka- 
zmarszczkami ua czole, ale jakby gniewna, | tegoryczny, że Francya nis ma najmniej- 
złe, okrwawiena, bezduszna i bez gwiazdy — | szych powodów obawiać się zbliżenia Au- 
idei ned głową. Z jakaż otuchą myśl wóczas | stryi do Niemiee, że stosunek przyjazny a 
leci daleko, nad ciemge bory sosuowe i szare | nawet serdeczny, wjakim dzisiaj te dwa pań- 
'pola, z jakąż ulgą rozpatroje się w tych dzie- | stwa zostają, nie powinien zepsuć i nie ze- 
jach tak innych, nierządnych wprawdzie ij psuje stosunku przyjacielskiego Francyi do 
gwarnych, nie skupionych w jedną maczugę | Niemiec. Niemcy są zadowolone obecną swoją 
państwową, ale tak prawdziwie ladzkieh. | sytuacyą, powiedział książę i chcą pokoju 
'Bpptajee kogokolwiek: gdzieby chciał żyć, | Książę Bismarck nie wątpi, że przyjaźny 
gdyby się uri dził w wiekach średuich? Tam | stosunek Niemiec do Franeyi bardziej się 
nie było Iwich paszez do wrzucania denun- | wzmocni, jak to pokazuje przykład Anglii, 
cyacy', ami rady Dziesięciu, ani rady Trzech, | której przed trzydziestu laty nienawidzono, 
aoi mostów westehnień, ani czarnych norja z którą dzisiaj Francya żyje w najściślej- 
nad kanałami! Było wprawdzie muiej ko- | szej zgodzie. 
ilama, mozaik i strusich piór, sle była idea. „Nikt mi nie zdoła zrobić zarzutu, po- 
która wiodła jak archanioł skrzydlate zasię | wiedział książę, że używam słów dla wpro- 
py na praskich Niemców w obronie Sławian, | wadzenia w błąd ludzi, z którymi mam do 
na Turków w obranie Niemców. © , | czynienia. Jestem zawsze szczery i otwarty. 
Dziś wprawdzie mod: inaczej patrzeć | pan Waddington, z którym miałem dużo do 
na te dzieje. Dziś marmurowym postaciom czynienia w Berlinie, mógł się przekonać, i 
sniąsym od wieków w słoakim majestacie na jestem pewien, uwierzy serdeczności słów 


(ło? ezem było dla ludności? 
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MEEN i f moich, jak ja mu wierzę.“ Mówiąc o swoim 
być Iwanami Gr źaymi -- ale ja, , WĘdRO- przyjeździe do Wiednia i o  wspaniałem 
wiee, gdym w pysznym pałacu Dożów my- przyjęciu, jakiego tu doznał, ks. Bismarck 


| slal i porównywał, raimowoli pudnosiłem z 


dodał, że dzienniki i w ogóle opinia publi- 
czna przywiązują wizycie jego zbyt wielką 
wagę. „Będąc w Gastein, kilka godzin drogi 
to nie wiele, a chciałem się przekonać de 
visu i na własne uszy z ust monarchy, że 
polityka przyjaźn» Niemcom. której się hra- 
bia Andrassy trzyma, znajduje uznanie ce- 
sarza, chelałem oraz przekonać się osobiście, 
że następca Andrassego będzie postępował 
w tym samym kierunku.“ Przed pożegnaniem 
ks. Bismarck powiedział, że zazdrości panu 


|  „Jać nie boleję, żem sarraackie dziecię...“ 
HENRYK SIENKIEWICZ. 
j 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


| — Wystawa oddziałowa pszezel- 
| niczo-ogrednicza w połączeniu ze zgromadze- 
niem miłośników pszczelnictwa 1 ogrodnictwa w 
Kałuszu, urządzona staraniem oddziału Wojni- 
łowskiego gal. lowarzystwa pszezelniczo-ogrod= 
niczego, odbędzie się w dniach 28 i 29 b. m. 
Podając to do wiadomości interesowanych, za- 
wiadamia się ich zarazem, że dla uczestników 
rzeczonej Wystawy i zebrania w Kałuszu, Za- 
rząd centralny uzyskał zniżenia jazdy kołejowej: 
imienne na kolei Ozerniowieckiej i ogólne 
na kolei Arcyksięcia Albrechta. Wszyscy ci, 
którzy się o zniżenie zgłaszali, bądź do sekre- 
tarza komitetu wystawy w Kałuszu, bądź do 
zarządów oddziałowych w Kołomyi, Wojniłowie 
lub Zulinie, bądź też do Zarządu centralnego 
we Lwowie, otrzymają karty jazdy zamówione. 


począć, że i on niegdyś bawił się gospodar- 
stwem i był tem szczęśliwy, ale że dzisiaj 
nie może o tem marzyć Ambasador francu- 
ski dziękował księciu, że go zaszczycił swo- 
ją wizytą i ża mu dał tak serdeczne przy- 
rzeczenie, którego on nie omieszka zakomu- 
nikować swemu rządowi. Po tem obaj mę- 
zowie stanu się rozstali P, Teisserenc w pół 
godziny potem złożył księcia Bismarckowi 
wizytę w hotelu. 


„2 pomiędzy głosów prasy zagranieznej 
o wizycie ks Bismareka w Wiedniu, 
tóre diś mamy przed sobą, przytaczamy 
ciorpkie enuncyacye dwóch organów rossyj- 
skich, którym zbliżenie się Niemiee do Au- 
stryl Jest oczywiście solą w oku. Gotos, je- 
den z najpoważniejszych dzienników rossyj- 
skich, nie sądzi, ażeby Sadowa była już za- 
pomulaną po 18 latach, ani też nie może u- 
wierzyć, ażeby entuzyastyczne przyjęcie nie- 
mieckiego kanclerza przez ludność wiedeń- 
ską było szezerem, chociaż Wiedeńczy- 
cy są znani z optymizmu. Podróż ks. Bis- 
marcką do Wiednia, uważa ten dziennik za 
rewizytę oddaną hr. Andrassemu za odwie- 
dziny w Gastein i wskazując na enuocyacye 
„zachodnich* dzienników mniema, że obee- 
ność księcia w Wiedniu miała bez wątpienia 
na celu zawiązanie ostateczne serdecznych 
stosunków między Niemcami a Austro- Wę- 
grami „Tyle zdaje się być pewnem — pi- 
sze powyższy dziennik — że jako konse- 
kwencya ostatnich lat, są w zawiązku nowe 
polityczne kombinacye. Według mniemania 
„zachodnich“ polityków, stanowić będą i n- 
dal: osobista wola i osobiste plaay księcia 
Bismarcka punkt ciężkości nowej międzyna- 
rodowej koastelacyi. Pochlebia to bardzo mi- 
łości włssnej ks. Bismareka. Łatwo także 
pojąć, że chce on odegrać rolę naczelnego 
kierownika losów Huropy, co też spowodo- 
wało go niezawodnie do przedsięwzięcia „kar- 
kołomno - efektownej“ podróży do Wiednia. 
Tymczasem dobrze będzie oczekiwać spokoj- 
nie następstw tej podróży.* 

Organ liberalizujących panslawistów w 
Petersburgu, Nowoje Wrema, wyraża się 
mniej oględnie i mniema: „Szezery Austryak 
powinnien właściwie z przerażeniem zawo- 
łać: Hannibal ante portas!* Dalej obawia 
się ten dziennik o samoistność Anstryi- Wę- 


a. Wystawa w Jarosławiu. Z 
Warszawy nadesłano na wystawę pszezelniczo- 
ogrodniczą w Jarosławiu, niestety już po jej 
zamknięciu, gdyż d. 23 b. m. wieczór, 100 
gatunków gruszek i tyleż gatunków jabłek, ja- 
koteż duże odbicia fotograficzne warszawskiego 
zakładu pomologicznego, Do przesyłki załączo- 
ny był wykaz nazw nadesłanych 200 okazów, 
jakoteż egzemplarzy dzieł o ogrodnictwie, W 
Warszawie wydanych, 


OSTATNIA POCZTA 


| 
i 
W przedwczorajszym wyborze uzu- 
I 


pełniającym deputowanego do Rady pań- 
stwa z kuryi większej posiadłości okręgu 
Rohatyn Bóbrka, oddano 31 głosów, z któ- 
rych padło na p. Mieczysława Onyszkie- 
wieza 20 a na dr. Tomasza Rajskiego 
10 głosów. P, Mieczysław Onyszkiewicz zo- 
| stat zat m wybrany w miejsce pierwotnie 
| wybranego ks. Jerzego Uzartoryskiego, który, 
jak wiadomo, zatrzymał mandat z okręgu 
| Sanockiego. 
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Wizyta złożona przez ks. Bismarcka 
ambasadorowifrancuskiemu w Wie- 
dniu, zwróciła na się powszechną uwagę 
i dała powód do licznych komentarzy, Wie- 
deński korespondent Czasu podaje o niej | gier, 0 polityczną i handlowo-polityczną przy- 
szczegóły następujące: Wizyta ks, Bismar- | szłość naszej monarchii, „która odtąd bez 
cka u posła franenskiego p. Teisserenc de | wątpienia będzie zawisłą od Berlina.“ Na- 
Bort, stała się przedmiotem najrozmaitszych ' stępnie deklamuje ten dziennik o swoich 


| s7 powstały o kuujących się niby zamiarach | 


że na wiado- | 
przybyciu Bismarcka do Wiednia, | 


Teisserenc. że jedzie do sisbie na wieś wyć | 


panslawistycznych cierpieniach i za pewnia, 
że Blowian w Austryi-Węgrach nie podobna 
zgnieść dyplomatycznemi kombinacyami tak 
samo, jax mieszkańców Alzacji i Lotaryngii. 
»Dəmoastracyjae zbliżenie się ks. Bismarcka 
(do Austrgi Węgier, od którego nie migł 
| kanelerza odwieść nawet cesarz Wilhelm, o- 
znacza tylko polityczne wzmocnienia niemie- 
eko-narodowych dążności i wyjaśnia sytua- 
cyę rossjjskiej polityki... Słowianom w Au- 
„strgi i na Węgrzech nie pozostaje nie inne- 
(go, jak tylko zawrzeć między sobą ścisły 
|sojusz i wziąć sobie Irlandczyków za wzór 
|politycznej odpornej strategii.“ — Z arty- 
|kułu Nordd. Allg. Ztg., skierowanego prze- 
| ciw panslawistom, drwi sobie petersburgski 
| dziennik, i mniema, „że sojusz austryacko- 
niemiecki nie zamąci jasnego poglądu ros- 
syjskiej polityki tak samo, jak sojusz rossyj- 
sko-słowiański (I) nie ma nie groźnego dla 
austryacko-niemieskiej entente * 


Times pisząc o odwiedzinach ks. Bis- 
raarcka w Wiedniu mówi: „Przymierze mię- 
dzy Austryą-Węgrami i Niemeami znaczy 
naprzód, że oba państwa postanowiły trzy- 
mać się razem przeciw wspólnemu nieprzy- 
jaciełowi Przymierze obu państw szachować 
musi koniecznie zaczepne aspiracye Rossyi i 
Francyi i z tego punktu zapatrywania uwa- 
żane być winno za rękojmię utrzymania po- 
koju europejskiego. Przed Francyą muszą się 
mieć Niemcy ciągle na baczności, przyznać 
jednak trzeba, że teraźniejszy rząd francuski 
dał wielokrotne dowody, że chodzi mu o wy- 
konanie traktatu berlińskiego, a przez to sa- 
mo o utrzymanie pokoju. Lecz porozumienie 
austryacko-niemieckie odnosi się głównie do 
sąsiadów obu państw na północy i wscho- 
dzie. Pomimo przyjaźni i serdeczności cesa- 
rzów, zaprzeczyć nie można, że interesa Nie- 
miec i Rossyi, jak je pojmują Bismarck i 
Gorczakow, daleko rozchodzą się w swych 
motywach; wiadomem jest również, że Ros- 
sya patrzy na okupacyę bBośnii z zazdrością 
i niedowierzaniem.  Austryacko-niemieckie 
przymierze jest przeto wędzidłem dla poli- 
tyki rosyjskiej i wskazówką, że reorganizacya 
wschodniej Europy możliwą jest tylko w po- 
rozumieniu z obu mocarstwami. Z jakiejkol- 
wiek by strony zapatrywać się na przymie- 
rze, przedstawić się ono musi jako nowa rę- 
kojmia utrzymania pokoju europejskiego“. 


| EEG ZZZZZZZZZZZCZ ZI ZZ TA ZIZI ZZ 2 ZDZ 


O zjeździa lorda Salisbury i p. 
Waddingtona w Dieppe wiemy dotych- 
czas tylko tyle, że przedmiotem konferencyi 
obu ministrów były kwestye egipska i grecka. 
Dzienniki francuskie nie ;odają o tej konfe- 
reneyi żadnych zgoła szczegółów, ogranicza- 
jąc się na przytoczeniu korespondeneyi Tı- 
mesa, która tak opiewa w streszczeniu : „Spo- 
tkanie się p. Waddingtona z markizem Sa- 
lisbury, przy którem obaj ministrowie zaj- 
mowali się sprawami egipską i grecką. miało 
rezultat bardzo pomyślay. Lord Salisbur: 
zdaje się być zdania, że odtąd należy działać 
z wielką ostrożnością (prudence) i zapobie - 
gać wszelkierau nieporozumieniu (malen- 
tendu) między Francyą Aoglią i khodywem, 
aby ułatwić rozwiązanie bieżących trudności. 
W śkutek tego pp. Bariog i de Blignieres 
otrzymają polecenie unikania wszystkiego, co- 
by mogło sprowadzić nowe zawikłania Co do 
Grecyi markiz Salisbury nie ukrywał życze- 
nia Anglii, aby kwestya ta została rozwią- 
zaną bez nacisku na Portę. Porozumienie 
między obu mocarstwami jest zupełne eo do 
głównych punktów, które dały powód do 
zjazdu. 


i „Cheemy pokoju i tylko pokoju. Leez 
jeżeli kto inne żywi zamiary, jesteśmy go- 
towi* — cświadczył temi dniami! minister 
francuski p. Lepère, zwiedzsjąc szańce pod 
Lamont (Montbéliard). Mimo zastrzeżenia, 
iż mówi jako osoba prywatna, słowa p. Le- 
póre zwróciły na siebie uwagę prasy, a ta 
głównie z powodu ostatnich pogłosek o so- 
juszu francusko rossyjskim, z powodu odwie- 
dzin księcia Bismarcka w Wiedalu i ze wzgłę- 
¿du na tę okoliczność, że cesarz niemiecki 
zrobił teraz wielki przegląd wojska w Strags- 
burgu i Metzu, który przypomina Francyi 
nisbezpieczeństwa nowej wojny. Oświadcze- 
nie to tem więcej uderza, że w telegramie 
z Wiednia do Nat. Ztg. bardzo stanowczo 
wypowiedziano, „że ks. Bismarck i hr. An- 
drassy wyczerpująco rozbieral! całe położenie 
polityczne Bur: pr, & wynikiem tego rozbio- 
ru było, iż w tej chwili z żednej strony nie 
nie grozi naruszeniu pokoju europejskiego. 
Ze względu jeduak na ta, iż może zajść zmia- 
na w tym stosunku, uznały obie strony, że 
najpewaiejszą rękojmią przeciw wszelkiemu, 
zkądkolwiek pochodzącemu z+grożeniu poko- 
jo, jest ścisły i silny związek Niemiec z Au- 
|stro- Węgrami*. Wobse tedy tych wszyst- 
kich okoliczności, *łowa p. Lepère nabierają 
znaczenia politycznego, zwłaszcza, iż nie by- 
ły wynowiedziane na bankiecie. 


Soleil w artykule podpisanym przez 


Hervego, odpiera zarzut dzienników i mówi, 
że w przytoczeniu rozmowy korespondenta z 


ks. Grorezakowem, miał on na celu oddanie 


usługi krajowi, a nie rząd:wi. Oskarżenie, 
jakoby zamierzał przez to popchnąć Francyę 
na tory awanturnicze, nie zasługuje na od- 
powiedź. Francya nie pójdzie na tory awan- 
turnicze, jeżeli poweżmie wiadomość o 
sympatycznych oświadezeniach obcego mi- 
nistra, 


Wiadomo, że dość znaczna grupa ro- 
jalistów francuskich postanowiła 29 b. m 
obchodzić na zamku Chambord „uroczyście 
dzień urodzin głowy królewskiej dynastyi 
francuskiej. Prezydent komisyi, której pola- 
cono urządzenie bankietu, Markiz Rancougne, 
sekretarz komisyi hr. Saluberry i hr. Marcé 
wystosowali z tego powodu zaproszenie do 
Edwarda Hervé, naczelnego redaktora dzien. 
nika orleanistycznego Soleil, Hervć nie przy- 
jął tego zaproszenia i odpowiedział następu- 
jącym listem: „Panowie, robicie mi zaszczyt, 
zapraszając mnie na bankiet chambordzki. 
Oeeniaw, jak powinienem, zaszczyt tego za- 
proszenia niemniej i słowa zbył pochlebne, 
których raczycie nie szczędzić mi przy tej 
sposobności. Będą jednak tak otwarty. iż 
zwrócę uwagę Panów na niestosowność (U'in- 
convćmieni) mojej obecności na tem zebra- 
niu. Nie chcecie przecież żadnej dwnzna- 
czności, Pozwólcie panowie powiedzieć so- 
bie: wyznaczać miejsce wśród takich oko- 
liczności przy boku przewódzeów partyi, po- 
między którymi Wy, Panowie, przez swoje 
przywiązanie i swoją wierność zajmujecie tak 
zaszczytne miejsce, mnie skromnemu dzien- 
nikarzowi, do którego się udajecie, a który 
ma tylko tę jedną zasługę, że poważnie tra- 
ktuje rzeczy poważne, znaczyłoby tyle, eo 
powiedzieć wyraźnie, że została zawarta ugo- 
da — nie szeroka i ogólna, ale ugoda for- 
małna i ściśle określona, mogąca służyć za pod- 
stawę do akeyi politycznej Otóż mam obowiązek 
skonstatować, że taka zgoda nie istnie- 
je i że owszem zawarcie jej zdaje 
się dzisiaj być dalszem aniżeli kie- 
dykolwiek dawniej. Pozwólcie więc pa- 
nowie, że nie przyjmę honoru, który mi ro- 
bicie i zechciejcie wraz z mojem obolewa- 
niem przyjąć ® yraz moich szezególnych u- 
czuć. Edward Hervé“. Edward Hervć jak 
powszechnie’ wiadomo, jest nietylko jedaym 
z najznakomitszych reprezentantów partyi 
Orleanistów, której zawsze bronił navet za 
cesarstwa w Courrier du Dimanche | Jour: al 
des Paris, ale jest nadto przyjacielem, mo- 
żnaby nawet powiedzieć, najserdeczniejszym 
poufnikiem książąt orleańskich. Ważne więc 
eświadczenie, którem zakończył Herve list 
swój, ma charakter oficyalny. 


Korespondent Köln. Ztg. z Bruxelli 
donosi, że rząd belgijski w odwet za 
zaciętą walkę wydaną mu przez dachowień- 
stwo katolickie tego kraju, zamyśla odwołać 
swego posła z Rzymu i zerwać wszelkie 
dyplomatyczne stosunki z Watykanem. Że 
liberały belgijskie życzą sobie tego, o tem 
z pewnością nikt nie wątpi, ale czyli rząd 
będzie miał odwagę prowokować w ten spo- 
sób ludność katolicką kraju? Wiadomość po- 
wyższą musimy przeto na razie uważać tyl- 
ko za pium desidervum kulturkämpferów bel- 


gijskich. 


gennik lwowskiej [zby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 25 września 1879, 


płacą żądają 


walutą austr. 


J. Akcye za sztukę. E złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 z}. m k. $4236 25 238 75 
Kol. E czer.-ja8 A 200 zł. m. kE 135 50 138 — 
Banku hip. galic. 200 zł: w. s. S]264 — — — 
Banku kredyt. gel. po 200 zł. w. a"* [228 — 232 — 
2. LASY ZANÉ» z» 100 zć 
ə 
iyt. gelie 5, W. a of 91 60 92 60 
ZOE me Śgłi0 280 
e z „ Š pr.okrezowe s T A 
Banku hip. gaiis. 6 pr. w. a. elfs 
Listy a 2. Z.kewł. 6pr.w.s.a] 28 50 100 50 
R. Listy dimżne zs 100 2E 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal Sf | 
Ł Bukow. 5pr. los, w 15 lać | 31 — 92 — ; 
4. EBLAAZA sa 100 zł. 
fndermmniz. galie. § prog. m. k. . | 9875 9475 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. krad. i 
włościańskisgo f proe. w. a, 24 — 9550 
Peżyczki iz. a7. 1373 po Byre w.a | 25 50 9750 
5. Leray Miasta Krakową , 18 50 20 — 
E „ Stanisławowa 2450 26 50 
S. Monety, 
Dukat holendorak. |. 546 557 
Vukat oosareki , 5 49 5 60 
Napeieondo7 9 30 9 40 
Fółimperysł a x 958 970 
taba} rossyjazi srebrny p 1 62 + 73 
ś R Papierowy 1! 21— ! 23— 
jo0 marek niemięckiań 57 50 58 15 
S:sbre . 99 50 100 50 
Kapony w srebrze 99 25 100 25 
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Car przesłał sułtanowi telegraficzne 
powinszowanie z powodu ocalenia z grożą- 
cego mu niebozpieczeństwa, gdyż jedynie 
szczegó'nemu zrządzeniu Opatrzaości za- 

,wdzięczyć trzeba, że sprawca zamachu K a- 
rajanopulo nie zdołał wykonać swego 
(morderczego zamiaru. Bułtan podziękował 
carowi w gorących słowach za okazaną mu 


sympatyę. 


| Pierwszy adjutant ks. Milana, generał 
|Protiez, udaje się w specyalnej misyi na 
Ioi carski do Liwadyi. 


Cesarz Wilhelm przybył przedwezo- 
| raj do Metzu, przyjmowany salwami z dział 
I witany na dworcu przez ks. Karola, urzę- 
dników i napływową ludność niemiecką. 


"PR" 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 września. Pester 
Cor. donosi z Wiednia: Na dzisiejszej 
konferencyi wspólnych mini- 
strów omawiano kwestyę ustawy 
wojskowej. We wszystkich kwestyach, 
które stały na porządku dziennym. 
miało nastąpić zupełne porozumienie 
między rządami obu połów monarchii 
i wspólnymi ministrami. Jutro dalszy 
ciąg konferencji. 

Wiedeń, 25 września. Pol. Cor. | 
donosi z Bukaresztu: Lista dołączona | 
do projektu w sprawie żydów o- 
bejmuje nazwiska 1674 osób, które 
bezzwłocznie mają być naturalizowa- 
ne. Liczba jest z tego powodu małą, 
że wielu żydów, którzyby mogli otrzy- 
mać naturalizacyę, zostaje pod ochro- 
ną obcych rządów. 

EBBerlim, 25 września. Ks. Bis- 
marek przybył tu w południe. 


Raryż,25 września. Agencya 
Havasa donosi: Mowa ministra 
spraw wewnętrznych w Fort Lomont 
Została niedokładnie oddaną. Minister 
podniósł tylko w swojej mowie pono- 
wnie i z naciskiem ostrożną i poko- 
jową politykę rządu. 


Praga, 26 września. (Tel. pr.) 
Ozescy posłowie z Morawy złożyli o- 
świadczenie, że wstąpią do klubu 
czeskiego, którego utworzeniem 
zajmie się dr. Rieger. Takie same o- 
świadczenie złożyli także posłowie z 
większej posiadłości Morawy. 


rzenie stronnictwa autonomist 
weńcy popierać będą rząd, jeże 
nione zostanie równouprawu 
rodowości w myśł ustaw zasadniczych. 


Londyn, 26 września. (Tel. 
pryw.) Angielski gabinet wyraził za- 


dowolenie z powodu powołania baro- 
na Haymerlego w miejsce hr. An- 
drassego, oraz nadzieję, że stosunki 
między Anglią a Austryą pozostaną i 
nadal tak przyjazne i serdeczne jak 
dotad. 


Telsgrafowany kurs wiedeński. 


W ieden, 24 września 1879, godzina 2 
min. 17. Losy kredytowe 170:—, Węg. akcye 
kredyt. 254775. Akeye anglo-austr. 135— 
Akcye banku Union 9120, Akcye kolei Ka. 
rola Ludwika 238'25, Akcye kolei północnej 
225—, Akeye kolei południowej 82:50, Akey: 
kolei Alföld 136—, Akcye kolei Elżbiety 
17425, Akcye kolei Iiwow-Czerniow. 13650, 
Akcje kolei węg. północno- wschodniej 127-75, 
Akcje kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al. 
rechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie 
2480, Galic. oblig. indemn. 94—, Losy 
z r. 1864 15775. Akcye kolei siedmiogrodz 
kiej —:—, Akcye banku obrotowego —— 
Losy tureckie 20 30, Akeye kolei węg.-galie 
——, Akcye kolei państwowej ——, Ak 
cye banku związkowego 188—, Rubel papie- 
rowy 1-219/,, Wiedeńskie losy 11480, We 
gierskie losy 10240, bark. niemiecki —-— 
Węgierska renta 9452 Usposob. silne. 


W isde, dnia 25 września, godzina 3 
minut 55. Akcye kredytowe —-__ An- 
glo-Austr. ——. Unionsbank ——., Kole: 
Karola Ludwika —:—, południowa SĄ 
Renta pap. —.—, Rubel Papierowy 
Gal. listy zastawne 97.15 Gal listy inde 
mnizacyjne ——, Mark niem. Ę Ga. 
bank rustykalny 99-25, Losy z r. 1880 = 
Napolsonedaor —:—. Usposeb. — 


Wiedeń, dnia 26 września, godz. 10 
minut 45. Akcye kredytowe 264 10, Anglo 
zustr. 18640, Akcye banku Union 92-10. Ka 
lej Kar. Ludw. 238-75, Południowa 
Napoleonsdor 9 33—, Rubel papierow. 1-22-—, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. —:— 
fal. oblig. indemn. —.—, gal. listy zastaw, 
banku włośe. Losy z r. 1860 ——, 
Usposobienie sprzyjające. 

Telegramy zbożowe zd. 25 wrze- 
śnia. Wiedeń; pszenica zł. 1250,d013-25, 
żyto zł. 8:50 do 9.20, okowita pr. 10000 liter- 
procent zł. 3150 do 31:75; Buda-Peszt; 
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł, 13 — do --——, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł, —.—; Berlin: 


E > 7 
pszenica żółta (wrześ,-paźdz ) 213-—; żyto 


ti 


—— 
> 


e 


ów. Sło- | Wrocław: Pszenica — —, io 0 
. ) A z 

li zapew- | wies —,—, spirytus —.—, Kukurudza — —, 
leaie ina- | Kolonia: Pszenica — —, 


| 

I 

i 

| Odpewiedziainy redażter Władysław Łoziński. 


| Speetrzeżanią motsorologtezna 
z ània 26 września 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 742,.68mm. Psy- 
Piyłnoki pary Gam Wilga waj zlgowy GBW. 
| Wiatr SEL 25 zi sa A ożenzzurzęni a), 

Temperatura powietrza 5.40R, 

Barometr nad poziom morza 768.48mm. 
Barometr stoi w mierze. 


Przyjockaji da Lwowa. 
dnia 26 września |e70. 
Hotei Angłeiski. 

Pp. F Bieliński z Dobru 

dan z Kunkowie. 
lich z Łacka. 


cowa. K. Jor- 
A. Łucki z Sarny. W. Au- 


Hotel Warszawski 
Pp. I. Chełmiński z Rossyi. J. Dwer- 
nicki z Topolnicy. W. Jaroszyński z Wiednia, 
Notei Geerga'a 
Pp. A. hr. Dzieduszycki z Chodaczkowa, 
W. br. Czechowicz z Glipny, M. br. Romasz- 
kan ze Stanisławowa. S. Dolański z Baranowa, 
K. Romański z Łańcuta, J. Kiihmayer z Wied- 
nia. 
Fotel Langa 
Pp. A. Strihavka z Krakowa. W. Buck z 
Wiednia. 
Kote! Europejski. 
Pp. Dr. F. Libarzik z Wiednia. K. He- 
nisz z Podola. S. Markowski z Tarnopola. J. 
Rozenberg z Podola. Z, Wierzbowski z Igiory. 
Odjechaki ze WOW. 
Pp. E. hr. Stadnicki do Krzyszowie. E, 
hr. Starzeński do Mogielnicy. P, Rohozinski do 
Krakowa. 


Paciągi kalsjewe, 
Przychodzą de kwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

8 Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. ? 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. li przed 

południem pociąg mięszany). 

Z Ewdwaloczz sł: (Ra dworzec w Podzam- 
cau}: © godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszanyj ; o godzinie 3 min. 18 po połnd. 
niu (pociąg mięszaay) ; 

Z Podweleczysk : (na dworzec Iwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
gg pospieszny); o godz 3 min. 30 rano 
ipociąg osebowyj; o godz. Ż min. 52 po- 
południu (pociąg mięszany), i 

Z ©zerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszay); o go- 
dzinie è minut 32 po południu (pociąg 
mieszany) 


| Ze Stanisławie: (va Stryj) do Lvowa 


a godz. & min 24 wie -sói. 
tEehodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego; 
ibo ©zerniawiee: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie Ii min 
50 w poludnie (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany | 


Lublana, 26 września (Tel. pr.) ni 
: DINA KASNE b 14 7 | —-—; Spirytus loco zł. 50.70: Olej rzepako |, 
Odbyta pod przewodnietwemdr. Bleiwei- wy 5870; Szezecin: A a WZA M bo Pod wołoczysk : (2 dworca w Pod- 
sa konferencya słoweńskich po- |pik (jesień) ——- Paryż: SĄ 159 klør zawezn): o godz. So „+ nocy (pociąg 
l = 3 ; É i L: mą 37 : mięszanyj; o g. I? m. 33 w południe 
słów z Krainy zgodziła się na utwo- 65 75; Olej rzepakowy 76-25, Spirytus — —, | (pode mieszany). 
z ETETETT REPO DLNA MRM Ni ay ban z 
płacą żądają | pises żŻadwj: 
Kurs gieldy wiedeńsk lej O kolei po 200zł. wa. war. 13675 ars | Kegloricha po 10 zł, m. k.. 16.50 14 <a 
| =: pług. o gel, Państ. po 200 zł. m.k. 272— 272.50 | Losy miasta Krakowa . . . . .  19-- £ 
dnia 23 września 1879. Po kol. państw. Ed 200 i = 5 83 50 AP | Row misata U po 40zł. w. a <4 50 7 2 
S ją | > 59% węg. gal. a 200 zł, brag 10825 108,75 | Palfiago po 40 zł m. k, . . . . 34. 35 —. 
ZY 1. Dług państwa płacą tądają Aue i Fundacya gapital peyin: Rudolfa a ię 40 
+ecno cy dług Państwa w banknot. 5, ma po 40 zł. m. k. . 46 75 5 
maj siopa, Z a i s55 ermo = | Listy zastawne losowane. Aa. zh KAB s X 50 KA A 
R badmat e as 7 p Jgoany rolniezo-kred ry 7 ; $ - a (zł. wa. 25 25 
PORY dług państwa w srebrze aliepi i Bukowy uli. A 100.25 —.— | Poż. Tryestu pe 100 zł m. x, NG. = E 50 
pyezeh-lipise Vea 68.55 68.70 | Powsz. austr. zakł. kr. ziem 5pr.wsr. 104.— 104.25 | „s „no on, 50 zł, m. k, 1-22 
wiseień-poźdzżornik 68.65 6880 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 81.6 pr. 8675 —— WA „po 20 a mk. . 8) — 8050 
Tony, s, roku 7 po 250 zł. . . i22— 122.50 | s n m30) Tor Fan ge 6 po 2a sl jk 775 825 
" UNIĘ: Po 500 złr. 5 pr. 126.40 126.70 | 5 „o no w 36 1. 5", pr. R RES y r ? 
|» n 1680 po 100 złe. 5 aj 129.— 129.25 | 7A> Tow. krod w. s. zo 4 prost. e 93—| Weksle {ns 3 miesiące) 
GE IRT (w promią) po 100 zł. 157.25 157 75 m n » Bo : prost. 91. Augsburg za 100 zł, w p. u. x 
MAW oae a ca |< 1 pa 50 „ 156.26 156.00 | * za mah a ta Pó 5 prot w ą.. | Berlin za (00 mark w p y GER ACE 
Rouy Ar Po AŻ iir. ausw.. . | $7— 28— gal PARE zwrotne, - A ne > go | Frankfurt za 159 mek p i = = Rec. 
Sa: em, domen państw. po 120 GRUB Ga 1%, 4 „rock L 9950 100.— | Hamburg za 190 mark ©. p. u aw <a 
Ausit wyg. skarb oyeron jacy s,  14450 144.75 | Danka narodowego po f arIa R sa Iondy » za LO f et. 1725 1750 
Ferm „zwrotne 1881 5 pr, 101— 10150 Wea wie © Po 5 prodt, 80 10020 Parsż za 10G fr 1625 4 
uatz. Touts zł. wolna od podatke4pe 80.76 8090 j Wes Tow. ziem. po Bi, prosi 5 0425 6.35 
| 2. Obligacye indemn. 5 or ma —— —-- hea p) Kurs złota, 
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kh : 


(6424 2—3) Edy 

L. 6761. (0. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia ż5go 
lipca 1871 L 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Myfki Debs- 
ster 1) o utworzenie nowego ciała tabular- 
nego dla jej realności, która pod 1l. k. 89 a 
l. kat. 1476 w mieście Kołomyi na Stanista- | 
wowskiem przedmieściu w Kołomyjskim po- | 
wiecie sądowym i w tamtejszej gminie po- 
datkowej leży z gruntu w objętości 93'/, 
Sążni kwadr. i stojącego ma nim domu dre- 
wnianego się składa, a na wschód i północ 


6 


tensyami się zgłosili, w przeciwnym bowiem , 
razie, wierzytelności te za umorzoae uznane | 
i ze stanu biernego realności 668 +j, wykre- | 4, Nabywca winien do dni 14 po pra- 
slone będą. womocności uchwały przyjmującej akt liey- 

Z e. k. sądu krajowego stacyi do wiadomości sądu drugą połowę ce- 


egtacyi pierwszą połowę ceny kupna z wli- 
czeniem wadyum przy komisyi złożyć. 


Lwów daia 9 sierpnia 1879. loy kupna do depozytu sądowego złożyć po 
(6403 2—3)  Galoszemie. | czem mu dekret własności wydany i tenże 


L. 37579. Odnośnie do ogłoszenia zin: żądanie w fizyczne posiadanie wprowa- 
20 ezerwca 1879, 1. 23266, którem roz- | dzony zostanie. 

5. Gdyby nabywca któregokolwiek wa- 
koszt i 


daia 
pisany został konkurs na wykonanie rzeżb| 
figuralnych dla budowy gmachu sejmowego | runku nie dopełnit, będzie na jego 


wę Lwowie, Wydział krajowy podaje do pū- | niebezpieczeństwo ralicytacya o jednym ter- | 


blicznej wiadomości iż człoskami komisylij minie za jakąkolwiek csze mabywezą rozpi- 
" 1 4 (e y C] 


ne szacunkową w kwocie 580 zł. 8 ct. w.a. 
i W razie gdyby realność ta na trzacim 
terminie ga cene szacunkową sprzedaną być 
; bie mogł», celem ustanowiesia waruaków 
| ułatwiających wyznacza się termin na dzień 
i5 stycznia, 1880, godzinę 9 rano, poczem 
jie */, części realności w jednym terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną. 

f Warunki licytacyjne, tudzież akt osza - 
: sowania mogą interesowani w registraturze 
: przejrzeć. 

i O tem postanowieniu zawiadamia 
z miejsca pobytu Józefa 


Qi 
sa 


* niewiadomego 


z realnością Franciszka Łańkosza, na połu- | do ocenienia modeli tych rzeźb pod przewo- |sana, wadyum zaś i połowa ceny kupna Zminkowskiego, tudzież wszystkich tych wie- 


równie się, 
od dnia tego począwszy nowe prawa wła- 


oznajmia | 

I 

smości, zastawu i inae prawa hipoteczne A 
| 


Żanym będzie, 


wyż opisanej nieruchomości jako nowe cis- 
ło tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się mającej, tylko przez wpis do księgi hipo- 
tesznej nabyte, ograniczone na ianych prze- 
niesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkieh, którzyby : 

2) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali sią zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bex różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchoraości lub połączenia ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma; 
b) już przed dniem otwarcia nowego 

tsbularnego na nieruchomości tej lub 


ciała 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, stu- 

żebnuści lub iane prawa do wpisu hipotecz- 

nego przydatne, o ile prawa te, jako nale- | 
4ące do dawaiejaszego stanu biernego, wpisa- 

ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 

bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 

c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi swo- 

je ozuajmienie do dnia 1go lutego 1880 

tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 

zie utracą prawo popierania oznajmić się 

mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 

które ua mocy niezaprzeczonych wpisów w 

nowej księdze gruntowej zawartych prawa 

hipoteczae w dobrej wierze nabędą. 

Nakeniee ezyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularzej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za- 
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla stron miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 8 kwietnia 1879. 

(6421 2—3) edy b a. 

L. 4297., ©. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie ogłasza, że, przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż realaości w Króliku polskim 
pod 1 k. 105 położonej, ciała tabularnego 
niestenowiącej dłużnikaów spadkobierców Mi- 
chała Farbańca własnej celem ściągnieria 
przez spadkobierców Nikifora Seńiutki wy- 
walezożej sumy 75 zł. a. w. z pn. w dniach 
13 paździereika 10 listopada j9 grunia 1879 
każdym razem o godzinia 10 przedpołudniem 
w zabudowaniu tusądowym, 

Cena szacunkowa realności 470 zł. a. 
w. zakład zaś 10 pre. takowej. 

Resztę warunków tudzież akt opiszaia 


pojedynczych 


registraturze. 
` Rymanów dnia 6 września 1879. 

(6429 2-—83) Kody kt 

L. 32500. ©. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie zawiadamia niniejszem Że na prośbę 
Ferdynanda Hhreafelda z dala 7 lipea 1879 
do 1. 32500 wprowadzono uchwałą z dnia 
9 sierpnia 1879 do L 32500 postępowanie 
amortyzacyjne co do wierzytelności hipote- 
eznych : 


hr. Lndwika | przepadają. 


tut registraturze do przeglądu. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Gródezx dmia 12 sierpnia 1879. 


ie di g R te 


zastępcy mianowani zostali panowie: | 


w Krakowie; 

5. Łuszczkiewicz Władysław, profesor 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie; 

6. Pietruski Oktaw, członex kia 
krajowego ; 
%. Popiol Paweł, poseł na Sejm krajo- È szacunkową 400 zł. wal. aust. lub wyżej 


i Wojciecha 
własnej, na rzecz Mojżesza Laufbahea pto. 


wy, właściciel dóbr ziemskich; tejże. 

8. Sokołowski Merjan, docent historyi 
sztuki na uniwersytecie Jagiellonskim; 

9. Rodakowski Henryk, artysta malarz 
we Lwowie; 

10. Wierzbieki Ludwik, inspektor ko- 
lei Uwowsko Ozeraiowiecko-Jasskie;; 

11. Zachariewiez Julian profesor szke- | 
ły politechnieznej wa Lwowie. | żanżch podaje do wiadomości, że w sprawie 

Z Wydziału krajowego egzekueęyjnej Władysława Lewickiego prze- 

We Lwowie dnia 22 września 1879. 
(6423 2-—8) Śr: RunŻe. i aust. z pu. odbędzie się w tutejszym Sądzie 

L. 7298. O. k.sąd powiatowy w Szezer- |publiezna sprzedaż przymusowa realności 
cu uwiadamia odnośnie do chwieszczeń złpod Nr. 218 w Brzeżana 


Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 

Resztę warunków  lieytacył, 
nienia mogą być w tutejszej 
przejczane. 

Rirzeszow d. 24 sierpnia 1879. 
(6413 2—3) Wbwieszczenie. 


akt oce- 


4 FZ RE E: 
kowrio SACRA 


128, 129, 130 Gazety Lwowskiej z roku VIL p. 89 e. b. har. Dawida Bardowioza 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy- f własnej pod uastępującemi waruakami. 
tacyi realności pod I. 51 w Mestkach powie- Do przedsięwzięcia tej licytacyi 

cie Lwowskim położonej Jana SĄ 6 się dwa termina ua dzień 28g0 pa- 
gera własnej na zaspokojenie preteasyi Ja- ;ździernika i dzień 19 listopada 1879 zawsze 
zóba Bisaaza 1000 złr. wyznacza się nowyjo godzinie 10 przedpołuduiem. 

termin za 24 psździernike 1879'0 godziniej Za cenę wywołania ustanawia się ceng 


10 rano, na którym ta realuość za jakąkol- szacunkową 909 zł. 30 cnt. 
wiek cenę zw złożeniem zniżonego wadynia Gdyby przy tych dwóch terminach re- 


65 złr. w dnsądowej kśacelaryi sprzedaną alności za cenę szacunkową nie sprzedano, 


f ustanawia się do włożenia warunków  ułat- 
wiających w myśl i pod rygorem $ 148 spr. 
sąd. termin ua dzień Żógo listopada 1879 a 

| w 


zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sąd. registraturze. 

Szczerze: 80 sierpnia 1879. 
(6415 2-—-3) Bdy kt 

L. 8600. W c. k. sądzie powiatowym | 
w Gorlicach odkędzie się na rzecz Teresy | Aana w liabich SAS Skev: bank 

f Ą ; : pE: € Vi; ` SLAC. AI, AXCY >E a 
Tajakowej publiczna sprzedaż realuości pod | i rack dle 5 axcyjnego banku 
L k, 121 w Kobylauce położonej, wykazemą 7P“ A AR, E o vi 
hipotecznym 1. 108 ksiąg gruntowysh dia A AA r ei een 
gminy Kobylanki objętej, na rzecz Marcina | * o przejrzeć można w tusądowej 
Patyńskiego jaro własność intabnlowznej, | SU Ri SU zawiadamia ic 
celem zaspokojenia kwoty 126 zdr. w. a. zj. T PI 50 R się Włady- 
przysależytościami w daiu 14 października, X ao LEI Bo, | pa Bardowicza, BK 
18 listopada i 9 grudsia 1879 każdym ra. f 07% podatkowy w Brzeżarach, e. k. Pro- 
zem o godzinie LOtej rano, w gmachu sądo- |; U OrJĘ Svarbu imieniem wysokiego Skar- 
wym w Gorlicach, na których te dwóch | 21 Si k BE nigis we Lwowie Jako 
pierwszych terminach realność pgowyłaze 9 T nt una ludem aizacyjnego, Mar- 
tylko za cenę szacunkową lub wyžej naj SUP Falik, Hirde Krohn, nakoniec Franei- 
3) Ą ya a LA FANI Ve i3 zi AE h ch i i roari > Ja >. OBR, 

trzecim zaś terminie takže niżej ceny szacun- | ki lac Koch, Hersza Brenna i Brei- 
kowej, jednakże najwięcej za cenę, któraby | ot w w, że | SAR 1 
się rówaałn wszystkim dłrgom na tej reali jero, NE TY EE p BU 
ano y Sa e | do tabuli weszli, lub którymby rezo- 
[5 


godzinie 10 z rana w sądzie butejszym.' 
Wzdyum wynosi 90 złe. 93 ct. w. a. 
gotówce lub w książeczkach gal. kasy o- 


ności eiążącym sprzedeną zostanie. W razia f ays ainjeims Ga | 

3 zadal powyższej A ci na wamian- nę dE nk a ea dejąca His 

Fawangeh ma torminaeh wyznacza. się (kuratora ke 0 Sa brac = Rdz 

do ustanowienia warunków ułażwiających | go, "ka Fin! alei Ra o WARSA ki 

czwarty termin na dzień 80 gruduia 1879 i dn A PS paaro 

o godzini» lOtej rano, na który się wszystkie (6419 2—3) 7 Josie 1879 A 

+ g $ . . . ] $ pe 

A wynosi 30 złr. w. a. cena c chęć kupienia mającym do wia- 

szacunkowa 800 złr. w. a. warunki lieytacyj- | ppn m x r m REAL s p 

ne tudziań akt opisania i oszacowania możwa ; irie a i 1 188 ołoż JĄ e h 

przejrzeć W GL ACO registraturze. i tor mi. adi Be oh a. R U? M Tor- 

M A OT pa u IAMO 1016 1 pg e 
Gorlice dnia sierpnia 1879. „nika 19 listopada i 19 grudnia 1879 zawsze 
io 10 godzinie przedpołudniem pod następu- 
(6414 2—3; dy kt, i jącemi warunkami, 


i 


6. Protokół opisania i ocenienia leżą w i 


Kloca 


80 zł. w. a. z pn. w obu terminach za ce-i 


Registraturze ` 


L. 6989. ©. k. sąd powiatowy w Brze-, 
aw Dawidowi Bardowiez pto. 400 złr. wal. ` 


ch mieście położo- : 
! duia 19 kwietnia 1679 1. 1978 w numerachdnej, jak Dom. VI pag. 169 n.5 haer. i Dom. 


wy- . 


| szczędnoświ, albo w obligacyach 1udemniza- ; 


i oszacowania przejrzeć można w e 
4 
i 


i raycieli, któraypy po dmiu wydania extraktu 
iabulsrnego, t. j. po dniu 25 września 1875 
„do tabuli weszli, lub którymby uchwała ni- 
| niejsza z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
| czoną być nie mogła z tem, że dla nich ku- 
| ratorem adw. dr. Madejski z substytueyą 
i adwokata Dr. Finkelsteina ustanowiony, i że 
pierwszemu uchwałę odaośzą się doręcza. 
Brzeżany dnia 31 lipca 1879. 

' (6420 2-28) EB dy kt 

L. 4839. O. k. Sąd powiatowy w Prze- 
„worsku zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Katarzyny Łakota w kwocie 139 
zir. z przynal żytościami odbędzie się w tym- 
że sądzie w dniu 20 października, w dniu 
: 20 lstopada i w dniu 22 grudnia 1879 za- 
„wsze o 10 rano egzekucyjaa sprzedaż real- 
„ności L 21 w Ubieszynie w powiecie Łań- 
„cuckim położonej ciała tabularaego nie sta- 
nowiącej własneścią Michata Sobali będącej. 
j Cenę wywołania stanowi ceną szacun- 
|kowa w kwocie 2170 złr. 

Wadyum wynosi 217 złr. 

Reszta warunków lieytacyjnych może 
być w sądzie przejrzaną. 

O czem się strony zporne wiadomych 
„wierzycieli do własnych rąk n'ewiadomych 
; wierzycieli przez kuratora adw. Dra. Gaber- 
lego zawiadamia. 

Przeworsk 22 sierpnia 1879. 

(6418 2—3) Edy kt. 
L. 5493. O. k. Sąd powiatowy w Gli- 
nianach podsje do powszechnej wiadomości 


"łe w sprawie egzekucyjnej Chaima  Josla 
Reinberza przeciwko Wasylowi Nyczowi o 
„58 zdr. w. 8. Sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę pola „Zagumienek” zwanego, do real- 
nośai grantiwej w Poluchowie wielkim pod 
l. d 6 należącego, na 130 złr. w. a. oszaco- 
wanego, a okelo jednego morga w przestrze- 
ni zajmującego ma daiu 24 października 
1879, ua dniu 14 listopada 1879 i na dniu 
18 grudnia 1879 o 10 godzinie z rana w 
«aacelaryi tegoż sądu przedsięwziętą będzie. 
O. k. sąd powiatowy 
Glinisny 11 września 1879. 
, (6408 2—3) BE dy k ta 
L. 7217. Kasper Lenartowicz z Tauro- 
wa uzaany został za marnotraweę; kurato- 
rem jego jest Wasyl Smolski, gospdarz z 
Taoron a. i 


0. k. sąd powiatowy. 
i Kozowa 18 sierpnia 1879. 
' (6409 3—3) Edykh 
| L. 3558. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
,połowicach miniejszem ogłasza, iż na zaspo- 
k.jenie resztującej kwoty 76 et. z pn. Lóblo- 
„wi Majerawi jako prawogabywey Franciszka 
, Płaczka z większej sumy 6 złr. 76 et. należą- 
cej się, przeprowadzi egzekucyjną publiczną 
"sprzedaż gosvodarstwa pod L 164 w Woli 
Bator: kiej położonego ciała tapularnego nie- 
: posisdalącego a własność dłużnika Józefa 
| Antończyka staaowiącego w trzech terminach 
 beyiaegjsych mianowicie dnia 20 październi- 
(ka, dnia 17 listopada i duia 12 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem. 

„ (ena szacunkowa i wywoławcza wy- 
nosi 750 zdr. wadyum zaś 75 złr. 
i Protokół zastawniezego opisania i osza- 
cowania tego gospodarstwa i resztę warun- 
(ków lisytacyjnych przejrzeć można w tutej- 
, 80-sądowej registraturze. 
; C. k. sąd powiatowy 
; Niepołomice dnia 20 sierpnia 1879. 
(6406 2—3) Edykt. 
L. 13406. O. k. sąd obwodowy w Tar- 


| 
i 
| 


a) 50 »łr. czyli 200 vłp na zabazpie- L. 578%. W tutejszym sądzie odbędzie i 1. Cenę wywołania stanowi kwota 160, aopoln podaja do wiadomości. że w celu 
czenie obowiązku wyrabisaia chleba podług | się celem zaspokojenia przez Antoniego Lan- | zir. W. A. i ściągniecia sumy 280 złr. i 230 złr. i 4888 
przepisatej miesięcznie sormy i ewuaśual- | kotkę przeciw Janówi Hoblerowi wy walczo- | Wadyum wyaosi 10 procent ceny wy- j złr. 95 et. a. w. z pn. na rzecz ©. k. uprz. 
nych kar z mocy dotumsntu Piotra i Anny | nej kwoty 1000 atr. w. a. z 15% odsetka- i woławezej. t galic. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
małż. Uhrynowiczów z duia 21 listopada |rai od 1 września 1876, i kosztów egzeku- | 8. Reslność w dwóch pierwszych ter- | odbędzio się d. 7 listopada, 12 grudnia 1879 i 
1791. |eyjnych w kwotach 8 zir. 87 ct., 12 zły. 8'/, | minsch tylko za tub wyżej, przy Świm ter- j 16 styeznia 1880 o godziaia 10 przed po- 

b) 100 złp. na rzecz małoletniego Dy: | ct. 2 glr. 42 ct, 7 złe. 76 et. i 8 złr. 41et. | minie i niżej ceny uzaconkowej sprzedaną | łuduiem egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 


zastanie. |kników Rubina, Miebla i Arona Birnbergr. 
Resztę warunków można w tusąd, re- | pod 1, 264/280 w Tarnopolu położonej. 

| Coza wywołania, poniżej której realność 

ta ua pierwszych dwóch terminach sprzeda- 

ną mie będzie 26.000 złr. w. a. 


mitra ieleckiego z obowiązkiem płacenia ja. w. publiczna sprzedaż realności wietalar- $ 
procentu 7 złp. i zwrócenia takowej do de- |nej lk. 7 w Burgihalu w daiach 18 paź-i 
pozytu na każde wezwanie sądu z mocy | dzieraika i 18 listopada 1879 wyżej lub za gistrsturze przejrzeć. | 
skryptu Piotra Ukrynowicza z dnia 24 mar- | cenę szacunkową a daia 11 grudnia 1879; 0..k. sąd powiatowy. 
ca 1794. za jakąbądź cenę zawsze o godziaie 10 TARO | Koszów dnia 8 lipea 1879. 
e) 3000 złp. dnia 1 stycznia 1807 | pod warunkami: ; (6412 2—3) o dy kk b Wadyum 2600 złr. w. a. 

zwrócić się mającej ns rzecz Grzegorza i 1. Cenę wywołania stanowi wartość i L. 4906. Brzeżański e. k. sąd powia- Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
Maryanny małż. Lojewskich na mocy skryptu | szacunkowa 2700 żłr. wi a. i towy bodaje do wiadomości, że na prośbę | gisteainrzo sądu. 

Piotra i Anny małż. Uhrynowiezów z dnia | 2. Chęć kupienia mający winoi przed , Władysława Lewiekiego przeciw Markuso wi | dla wierzycieli, którzyby po 20 lipex 
1 stycznia 1805 w stanie biernym realności | rozpoczęciem lieytacyi 10 pre. szacunku t. j.. Spitzerowi 6 zapłacenie sumy 200 zł. w. a.j 1879 prawa zestawu uzyskali, lub któryby 
l 6681, dom. 15 p. 181 n. 1, 2 i pag. |270 złr. jako wadyum gotówką lub książka- (z pa. odbędzie się publiczna sprzedaż 8/, į uchweł» wyględem dozwolenia licytacji z ja- 
183 n. 5 on. zapisanych, własanść Ferdynan. | mi lwowskiej kasy oszczędności do rąk ko- | części realności w Brzeżanach położonej, cia- | kiegokolwiek powodu doręczeną być nie mo- 
da Ehrenf.lda stanowiącej i wzywa się ni- | misyi licytacyjnej złożyć. Wadyum nabywey |ło tabularne stanowiącej, w traech terminach | glai ustanawia się na ich koszt i niebezpie- 
niejszem wszystkich tych, którzyby do wie- | zostanie pa rachunek ceny kusna przacha- (8 mianowicie w daiach Żdłzo października, | ezeństwo kuratora ad actum p. adwokata Dr. 
rzytelności wyżej wyliczonych jakie preten- | wane, reszty: ligytantów po skończonej liey- 19 lsiopada i 28 gruduia 1879, każdym ra- | Horowitza a p adwokata Dra Axalrada ga- 


ZKA TRAN ŻA 


sye sobie rościć mogli, sby w przeciągu | tacyi wydane. zam o godz. 10 raan ! stępcą tegoż. 
roku t. j. do 9 września 1880 ze syemi oro- 3. Nabywea winien po skończanej li- Jako ceng wywołania ustanawia się ce- i Tarcopol dnia 9 września 1879. 


(6452 1---3) L. 14802 

Obwieszczenie licytacyi. 

W celu wzdzierzawienia przystużające- 
go gal. fuzduszowi religijnemmu prawa do po- 
boru należj tości od wyrobu i wyszynka trua- 
ków w mieście Żółkwi uu czas od 1 siycz- 
nia 1880 do 81 grudaia 1882 rozpisuje sę 
publiczną licytacyę, która się odbędzie w 
kaacelaryi e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie w daniu 27 października 1879 o 
godzinie 10 przed południem. 

Cen» wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 1054 zł. 20 ct. to jest 
Tysiąc pięćdziesiąt cztery zł. 20 ct. a. w. 

Do licytacgi wolno każdemu przystąpić 
kto wedle prawa mie jest wykluezonym, zaś 
każdy chęć licytowania mający, winien jest 
złożyć wadzum w dziesi:,tej częsti ceny wy- 
wołania do rąk komisyi licztacyjnej wolno 
jest również wnieść pisemne oferty, które 
jednak muszą tak cyframi jak i słowami wy 
rażać nadaż czynszu rocznego, być opatrzą- 
ne marką stemplową na 50 ct i w wadyum 
powinna być oferta opieszętowaną a na ko- 
percie uwidocznionem, iż jest oferta do rgo- 
czonej licytacyi i że dołączone dn niej jest 
wadyum. 

Najdalej do godziny 1szej po połudsiu 
w dniu poprzedzającym licytacyę to jest 26 
października 1879 mają pisemne oferty wnie- 
sione być do rąk naczelnika tej powiatowej 
Dyrekcyi skarbu. i 

Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi 
o godzinie l2tej w południe otwarvie ofert 
pisemnych, w poczem dodatkowe nedaże 
niebędą przyjęte. i 

Bliższe waranki licztacył odczyta ko- 
misya licytacyjna chęć dzierżawienia mają- 
cym, można takowe również w e. k. powie- 
towej Dyr.kcyi skarbu i w e. k. podstko- 
wym urzędzie w Żółkwi przeglądnąć. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
we Lwowie dnia 20 września 1879. 


arameu mrva MEZO eranen. 


(6453 1—3) Gbwiesueonomie, L. 2812. 

Oelem zabezpieczenia dostarczanie 2y w- 
ności dla zdrowych i choryeh więźni w e. k. 
zakłądzie karnym dla mężczyzn we Lwowia 
na rok 1880 rozpisuje się konkurencją. 

Pisemne oferty ostemplowaie i zapieczę- 
towane przy rówzocześnem złożeniu wadyum 
pięć tysięcy guldenów w gotówee lub w pa- 
pierach wartościowych do kaucyj przypusz- 
czalnych mają być złożone w dyrekeyi za- 
kładu najdalej do dnia 21 p:ździerniża 1879 
o godzinie 18 w pałudnie. 

Spis poiraw, warunki ofert i koatraktu, 
jakoteż ceny fiskalne, przejrzeć można w tu- 
tejszej kaneelaryi. 

Oferty muszą być przez oferenta wła- 
snoręcznym podpisem imienia i przezwiska 
z dokładnem podaniem miejsca mieszkania 
zaopatrzone, zawierać mują podanie żądanej 
ceny w cyfrach i słowach, tudzież i oś wiad- 
czenie, że oferent przejrzał spis potraw, ja- 
koteż warunki ofert i kontraktu i że się tym- 
że bezwarunkowo poddaje. 

Dalej muszą być oferty na blanketach 
w dyrekcyi zakładu də tego celu przyłago- 
dzonych wjstosowane, przeto ubiegający się 
msją takowe blaakiety w dyrekeyi zakładu 
podnieść. 

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyum nie pokryte, lub teź inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie wyż 
wyrażonego terminu podane, nie będą uwz- 
ględnione. 

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia e. k. Nadprokuratoryi Pań- 
stwa w depozycie dyrekcyi zakładu karnego. 

0. k. Dzrekcya zakładu karnego 

dia męźczyn 

Lwów dnia 24 września 1879. 
(6441 1-3)  Edykt 

L. 8306. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Judy Leiby Birabauma w kwocie 54 
zł. z pa rozpisuje sąd egzekucyjną sprzo- 
daż części realzości pod l. k. 44 a grunt. 95 
na Przekopaniu pod Przemyślem położonej, 
Michała Strachockiego własnej, w dniu 14go 
października 1879» dniu 14 listopada 1879 
i w duiu 16go grudnia 1879 zawsze o go- 
dzinie 9tej rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mejącą. © 

Cenę wywołamia stanowi 
cunkowa 245 zł. 50 et. , 

Zakład wynosi 10 pre. takowej. | 

Warunki licytaeyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realuości mogą być 
przejrzane w tusądowej reg'stratarze. 

Przemyśl 16 sierpnia 1879. 

(6436 1—3) Obwieszczenie. | 

L. 5307. W daiach 28g0 października, 
21 listopada i 29 grudnia 1879 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod l. koas. 15 w Nadziejowie położonej 


wartość sza- 


dłużnika Mikotaja Zubreja własnej, w tutej- 
szym c. k. sądzie a rzecz zakładu wło- 
ściańskiego na zaspckojenie sumy 250 gł. 


w. a. z pu. każdym  razera o godzinie il 
rzed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę szacun- 
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże przedauą będzie. 

Cena szacunkowa 500 zł, 


Z a 


Der Ausrujspreis des japrlichen Bacht= 
żinjeg beträgt 1054 fl. 20 tr. Sage Eintau= 
fend fünfzig vier Gulden 20 tr. öf. W. 

du Diejer Lizita'ion wird Jedermann zu- 
gelaffen, der hievon dureh die allgemeinen Ge- 
jepe nicht ausgefchlojfen ift: 
Padtlujtge den zepnten Theil deg Mużruf3= 


und eg bat jeder | 


? 


ts m 
m, że gdyby realność t. sa Biers 
h termiaach za cenę szacunkowa 
jad, Ba Lizuciią | alej tej 


Z) 


| sprzedaną zostanie. 
i Jako wadyum, kupijący złoży 10 prue. 
| ceny SZBCUREGW J. 
i Reszta warunków mogą być 
| wej registraturze przejrzane 

i Olesko dnia 2 wrześcia 1879, 
(6188 1—3) Bóy ik ta 


W insap- 


ce podzja niniejszera do publicząaj 
mości, Że na zaspokojenie sumy 100 zły, w. 
ta. z pa. przymusowa sprzedaż razi 10ści pod 
Je. a. 147 subr. 89 w Chaszezo wię położesej, 
RAżSnEej w tu- 


,dłażeika Semena Łyszczawki 


prerjes gu Händen der Sizitations=Gommiffion , tejszym e. k. sądzie w drodze zubliczzej na 
alś Badium zu erlegen. jrserz c. k. uprz. zakładu kredytowego włość. 
€s fönnen auch fdviftlihe ben jigrfi: | dnia 15 peździernika, 14 listopada ; 15 gru- 


hen Anboth in Zie 
fende mit 10 proc. Wadium 
Stempelmarten verjehene gehörig unterjchrie= 
benen Offerten mit der Angabe auf dem Çon- 
vert, bag es eine Dfferte zu der befagten Qi- 
gitation fei und bak baż gedachte Badium 
beigefdlofjen ift, jedoch längfteng bis 1 Uhr 
Radhmittagó an dem d 
benden Tage b. i. am 26 October 1879 beim 


und mit 50 fr. 


Borftanb diefer JinanzeBezirta=Ditection ite * 


berreicht werden. 
Jah Sdlug der miindlichen Qizitation 
ird um 12 Uhr Mittaga zur Eröffnung der 
fdriftlichen Offerten gejchritten, worauf teine 
Rachtragõanbothe mehr angenommen werden, 
Die näheren Uizitationsbedingnijje wer- 
den den Bachtluftigen am Lizitationstage bon 


der Bizitation=Gommifjion vorgelejen, und 
tónnen auch früher bei ga E i ginang- 


Bezirte=Direction und bei bem £ L Gtetet= 
amte in Żołkiew eingefehen werden. 
R. E Finanz=Bezirts=Direction. 
Lemberg am 20 September 1879. 
Wadyum wynosi 10 pre. 
R:sztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 


I 


C. k. Sąd powiatowy 

Dolina dnia 7 września 1879, 
(6443 1—3) GAYEA 

L. 22608. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
delieg., w Teraowie podaje do wiadomosci, 
iż dzia 5 stycznia 1873 zmarł Kazimie 
Szdko z pozostawisuiem ostatniej woli rozpo 
rządzsnia. ©. k. sąd nio znsjąs pobytu Wia- 
dyskiwa Ssdko wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego, licząc od daia niżej wyrażone” 
go, zgłosił się w tymże sądzie, i deklaracyę 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
spzdek byłby przeprowadzony re zgłsstsją- 
cemi się dziedzieami, ì z kuratorem Feliksem 
Sadko dla niego ustanowionym. 

_ _Taraów dnia 6 stycznia 1879. 

(6448 1—3) «obwieszczenie. 
: L. 10110. O. k. sąd powiatowy w Stry- 
Ju podaja niniejszem do wiadomości ża w 
sprawie egzekucyjnej Karoliny Maksymowi- 
Czowej przeciw Henrykowi Mang cela 
ściągnięcia protensyi 564 ułr. w. a. z pn. 
Xozpisuje cię publiczna spszedaż w drodze 
lieytacyi połowy 9/10 części realności psd I 
82 na Łazach w Stryja położonej Henryka 
Manga wlas 
tutejszym doia 9 
10 przed połud 
realności z 
ną będzie. 


| 
| 
| 


października 1879 o godz. 
iniem na którym część tej 
a jakąkolwiek bądź cenę sprzeda- 


Cenę wywołania stanowi kwota 2468 
złr. 98 ct, w. p, wadgum zaś 5 proe. tejże. 
, (o do ianych warunków lisytacyjnych 
mozna SiĘ Lojnformować w tusąd:wej repi- 
straturze, i K "ae 
C. k. sąd powiatowy 
Stryj dnia 14 września 1879, 
(6443 1—3) Edy kt 


, L. 1973, O. 
sowie podaja go 
że w tutejs 


k. sąd powiatowy w Kos- 
powszechnej wiadomości, 
¿ym sądzie odbędzie się pomuso- 
KE sprzedaż realności w Jaworowie pod l. 
e at) masie leżącej Ila Striblska 
waasna] Celem vaspokojenia pretensyi Herscha 
Wubla w kwoc zaba ispo da 
mi wararkami: 
Ceng wywoławezą stanowi kwota 460 
złr. W. a. 
Wadyum wynosi 46 złr. w. 
Realność w dwóch 
nach t. j. w dniu 22 


Z 


pierwszych termi- 
O AM | paździeralka, 21 listo- 
| pada i 1 Studia 1879 tylko za lub wyżej 
| cony sracunkowej przy Beim terminie i. j. 
W da n 19 grudnia 1879 i niżej ceny sza- 
CUD COWEJ "przedaną a lenie. i 

| „ Bosztę „Waruuków można w tutejszej 
| przejrzeć registrątnrze, 

| Kossów 10 sierpnia s 

| sierpeis 1879. 

(6447 1—8) | doty: 

| L. 1989. 0. 
| ksu 


aaaea aaam 


a AD = 
PF AOGYkZEW HA, 


k. 
publicznie oznaj 
lk. sądu obwodosego w 
| wia Samuela Grubera przeciw Ban 
| Brojanowskiemu celem ge 
kslowej 200 zł w, a. 


mis, ż3 na wrzwasie e. 
Zlsczawie w 


1% "pu, 
16 BUTAa-= 


iągnięcia sumy we- 
bliczna sprzedaż realności pod l A 7 w 


Hacisku Oleskim położonej ciała tabularnego 
| niestanowiące za cenę szacuskową 187 gir. 


tn und Worten ausbritce : 


er Bizitation boraugee | 


nej na jednym terminie w sądzie | 


ie 80 «tr. z pn. pod nestępse- ` 


sąd powiatowy w Ole- ` 


edyktowi | 


ż pa. odbędzie się pu- ` 


daia 1879, każdym razem o godzinie Itaj 
' przedpołudniea z tem przedsię wziętą zosta. 
«nie, że na pierwszych dwóch termigach re- 
f alność ta tylko za ceuę wy 
"lub wyżej tejże, zaś na trze 
;że i niżej ceny wywołania 
nie. 

Wadyem wynosi 10 procen 
| euakowej. f 
Resztę waruaków, iudzież akt opissnia 
¡i oszacowania realności przejrzeć można w 
i tusądowej registraturze. 

F Tarka 15 lipca 1879. 
1(6445 1—5) Waykt. 

L. 53885. W dolu 27 październiza, I 
igrudnia 1879 i 12 stycznie 1880 każdym 
‘razem o godzinie 10 rane odbędzie się w 
je. k. sądzie powiatowym w Krz. 
,egzekucyjsa sprzedał przez publie 
,cyę raalnośsi włościańskiej pod I, 
6 w Zbiku położonej 
własnej. 

Wadyum wynosi 102 zły. 50 el. zaś 
cena wywołania 1025 złr. w. a, 

Dia wierzycieli ziewiadomych i 
którym rezolucya licytzeyę dozwałająca 
syć w cass doręczoną by być nie 
ustanawia s'ẹ kuratora 
Wiśniewskiego. 

Ü. k. sąd powiatowy 

Krzeszswice dnia 18 siery ią 1879 
(6444 1-a} ody kt $ 

| Per) f f i 
| ; L. 1794, U. k. sąd powistowy w Kutach 
; zawiedamia uiniejszem nieznajomych g imio- 
j nia, Z Życia i miejesa pobytu spadkobierców 


cim terminie tak- 
Sprzedaną zosta- 
dh 4 = 
t Cany SZa- 


za 
; wy 
Wincentego 


tych 
do- 
mogia 
% osobie p. Feliksa 


NAINE AAEN ALAZ 


cd 


M 


H 


EE ZEP 


(8. p. Elżbiety Hakiewiczowaj, że pczeniw 
„ him Bazy Hankiewi*z pod duiem 18 vaździer- 


„łka 1878 l 9850 pozew o uznane za wła- 
y ścielela północsej fizycznie wydzielonej po- 
(łowy korpusu tabularnego w Kutach pod 1. 
ik. 184 położonego wniósł, który uchwałą z 
p dzisiejszego do ustnej rozprawy na 
„dzień 20 stycznia 1880 o 9 godzinie rano 
| zadekretowano. 
Wzywa się tə 


Ą dy pozwanych sby przy 
| powyższym tarmini 


e albo sami osobiście lub 
i przez uależycie pełaomoenika stunęli, lab 
iteh ustanowionemu dla nich w ossbie Mie- 
, czysłtwa Zaremby o, k, potaryusza w Knisch, 
; knratorowi 81089P zaj iuformacyi ndzisl li, 
inaczej bowiem zła skutki z zaniedbania 
wyniknąć mogąca sobis samym przypisać by 
MUSI, 

; Kuty 24 sierpnia 1879, 

"(6439 1—3) Mu słow l ot. 

L. 11917. ©, k. Sad obwodowy w Sta- 
jnieławowie uwiadamia niniejszem Sewsryna 
_kudółowicza z miejseą pobytu niewiadomego 
ksiu z daty Stanisławów 


iż Ba podstawie wę 
16 mareg 1879 ną 
„Izeez spółki hsadlowo-rolniczej w Stanisła- 
jwowie przyjętego, wydany został pakaz zi- 
i płaty tejże sumy z pn. i ustəanowionemi 
i kuratorowi Dr. Szaparowiezowi doręczony. 
|. Stanisławów 18 września 1879. 
(6484 1—3) wowieseczemie. 

| „L. 9518, O. k. Sąd obwodowy w Tar- 
Rowie ustazawia p. adw. Dra. Malawskiego 
i Kiiratorem, zaś p sdw, Des 
goż zastęgcą dla ziewiadowzego z miejsca pi- 
bytu Karols Połotnika w sorswis wek-lowej 
„Bóży Tiutnec przeciw temuż pto. 106 złr. 
z pn. zarządzając równocz:świe dGoręzenie 


| wydanego dlań nakazu zapłaty z dnia 24 ma- 
„ja 1879 |. 7458 do rąk msianowienego ku- 


| ralora. À 

O czem p. Karol Potocnik zawiadom- 
nienie otrzy muje. 

Tarnów dnia 24 lipea 1879. 
(6450 1—3) Bi dt y Ba śe | 
| L. 44573. Oss król. sąd krajowy wa 
„Lwowie viaisjszym edyktem wiadomo czyni 
(że Feni Lea Selzer przeciw Władysł+wowi 
Leps hy pod dalem 17 września 1879 L 44573 
į pozew względuie prośbę o wydanie nakazu 
izapłaiy sumy wekslowej 500 złr. aw. z p.m. 


' WwDiossa, 


52 


ate] - 
szego adwsk:ta Dra. Roińskiego z subatytu- 
‘eya adw. Dra. G»ldbarga kuratorem misno- 
wal, w który niniejsza sprawa wekslowa 
przeprowadzoną będzie. 


; Niniejszem więc edzktem wzywa się po- 
zwanego, aby w należytym czasie tj. do trzech 


L. 3020. C. k. sąd powiatowy w Tur- |: 
wiadu- | 


wołacia 200 złe. i 


Paarskiego te- | daniu 


HES 


dni zarzuty wniósł lub potrzebne tytały prawne 
ustagow onemu zasiępey udzielił, | 
:'ę wybrał | sg 


ki 


1-8) 


| z. tąd powistowy m. del. 
IS L we Lwowie wiademo ezysi, iż na pros- 
! bs firmy bandlowej „Kerol Krspiowski i K. 
| Matlai" de prees. 12 września 1879 |. 40808 
telu zabezpieczenie kwoty 239 zły. z pn. 
prowisyroczna egzerucja przeciw Staniała- 
i Mynar.kiemu dozwoloną i że wniesio- 
HY PIAA maiszą firmę pozew de praca, 
16 września 1879 1. 40666 do postępowania 
sumaryczhego ua dzień 11 listopada 1879 
6 godz. 4 po południu dekretow ay został, 

Dotycząca utawsły Guręczą się z miej- 
isca pobytu nlowiedomema Stanisławowi My- 
| narskiema do rąk równocześzie w osobie 

adw. Dra. Skowrońskiego z zastępstwem ad. 
f Dra. Siromengera u wionego kuratora. 

Wzysa się niniejszym edyktem Stani- 
sława Mynsrskiego aby w należytym czasia 
u ustatowien*go kuratora lub też w sądzie 
wsobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i eclemm przestrzegania swoich praw sto. 
sownjch średków użył ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 

Lwów dnia 16 września 1879. 

(6433) $żydowawiele, 

L. 1201. Dzchodzenia miejscowe w ce- 
lu założenia księgi gruntowej w gminie ka- 
tasiwzlnej Popielany powiatu sądowego Scze- 
rzec rospoczuą się daja 3 października 1879, 

Każdy, kto ma iateres prawny w zba- 


z 
ba 


i 
y 
i 
i 
; 
H 
i 
H 


syren 


davia stosunków posiadasia, może się zgło- 
sió i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 


nia lub ochrony 
ZNA. 

Lwów dnia 28 
(6449) E Eye 

L. 1089. O. k. Sąd powiatowy w Stry- 
czygi wiadomo, że złożone zostały w tu- 
jazva sądzie wykazy hipoteczne i inne a- 
kia do założenia księgi runtowej w Łuka- 
wiey górnej ałażyć mające. l 

Zarzuty przeciw prawdziwe 
hipo:scznych wnos: być mogą dnia 30 
wiześsia 1879, w którym dniu dalsze do- 
chodzenia prowadzona będą. 

tryj duia 24 września 1879. 
(6437) digiosazcnie 

|. l. 1489. Komisys bipotsezna prz 
squzie powiatowym w Limanowie urzędująca 
ogłssza, ża dorhsdzenia przęgotowawcze MR- 
lace za celu załołenie księgi hivoterznej dla 
gmiay katastralnej Skrzydlua dnia 30 wrze- 
śnia 1879 rozpoczyna. 

| Każdy, kto ma iuieres prawny w zba- 
dania stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjeśnie- 
nią lub schrony praw swych za stósowne u- 
zna, 

Limanowa 24 września 1879. 

(6432) Wgłoszemie. 

L. 1200. Dschodzeais miejscowe w ee- 
lu założenia księgi grużtowej w gmiuie ka. 
taetrslnei Jastrzębków powiatu sądowego 
Szezerseckiego, rozpoczaą się dala 1 paździer- 
nika 1879. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié | wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stósowne u- 
ZBA. 

Lwów daia 23 września 1879. 

(6430) *glaszemie. 

L 1197. Dochodzeuie, miejscowe w ce- 
lu założenia księgi gruntowej w gminie kg- 
tastraluej Sroki koło Szezerca i Nikonkowi- 
ce powiatu sądowego Szezerzeckiego!, rozpo- 


| czną się dnia 2 pażdziernika 1879 w pierw- 
ra 1879 w drugiej 


swych praw za stósdowne u- 


września 1879. 


i 
+ 
| 


świ wykazów 


TŁ 


ži 


yek 


| 


1300 zł. przez niego 2a | 


szej, * dnia 4 październi 
gminie. 
Każdy, kt 


S 


7 (js ma interes prawny w zba- 
a iosuuLow posiadania, może się zgło- 
I6 1 wszystk 


8 przytsezyć, co dla wyjaśaieni» 
| sb ochrony swych praw za stósowne uzna. 
i Lwów dua 23 września 1879. 

; (6481) Gężaszekwie, 

h L. 1189. Do zonig miejscowe w eg- 

iu założenia księgi gruntowej w gatiaach ka- 

atastralnych Mostki i Malnówka powiatu 


sgdowsgo Szezerzeckie 
3 października 187 
czeczje, 


go Ivzpoczną się dnia 
9 dla obu gmin równo- 


rześnia 1879. 
} Tgeleszenie. 
1. 4429. ©. k. komisya sądu powiato- 
wege w Mivulińsach oznsimia, że dochodze- 
sprawie założenia księgi 

ej w zminie kstastralzej Puczka d. 

[0 października 1879 się "ozpaczną. 
|. Kożdy zt ma iuteres paway w zba- 
, aniu etosuaków posiadania, może przed kie- 
jjwącym doch dzeaismi się zgłosić, i wszy. 
stke przytoczyć, eo dla wyjsśnienia, lub u- 
i chrosy Swych praw za Btosowno uzna. 
Misulińce daia 21 września 1879, 


j zua. 


TIOR 


$ 


eau 


$ 


(6407 2-3) FEdyk t. ; 

L. 369. Podaje się do powszechĘ3ej | 
wiadomości że w tutejszym e. k. sądzie po- | 
wiatowym odbędzie się aa zaspokojenie pre- 


8 


j szkół krakowskich ludowych, realnych, techni- , (6401 3—3) Ogłoszenie konkursu. 


ezmych, oraz uczniowie wydziału medyczne- | L. 7983/pr W celu obsadzenia ówóch po- 
go i filozofieziego uniwersytetu Jagieilań- | sad c. k. weterynarzy powiatowych XI ran- 


skiego, urodzeni z rodziców włościan staro- 


gi, s to dla powiatów Jarosławskiego, Łeń- 


tensyi Chaima Mendla dw. im. Talaniera w | stwa krakowskiego lub mieszczan krakowskich. | euckiego i Oieszanowskiego z siedzibą w Ja- 


kwocie 100 zir. w. a. z pa. w doiach 27] 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10; 
razo publiczna przymusowa sprzedsź połowy | 
realności masy spadkowej dłuźniczej Uhaima | 
Gleichera własnej w Kamionce strum. pod] 
nr, k. 295 w mieście położonej. 

Warunki licytacyjne, protokół zastawni- l 
czego opisania i przymusowego ocenienia | 
mogą w tutejszym e. k. sądzie powiatowym į 
być przejrzańa | 

Kamionka strum. %2 maja 1879, i 
(6422 2—3) Pbwieszezonie. 

L. 4298. O. k. Sąd powiatowy w Ry-; 
manowie ogłasza przedsięweźmie przymuso- í 
wąsprzedaż kawałka pola w Besku podl.k. 259 , 
położonego ciała tabularnego niestanowiące- 
go dłużniezki Barbary Przybylskiej własne- 
go celem ściągnięcia prze Karola Wojeika 
wywalczonej sumy 12 zł. 81%, Ct. a. w. Z 
on. w dniach 27 października 17 listopada 
i 15 grudnia 1879 każdym razem o godzi- 
mia 10 przed południem w zabudowaniu tu- 
sgdowem. 


i 


; ostatni=go 


Pierwszeństwo jednak przed wszystzie- 


skiem, gdyby z nich kióry do szkół krakow- 
skich uczęszczał. 

Podania waieść należy w oznaczonym 
powyżej termisie do prezydenta miasta Kra- 
kowa za pośrednictwem dyrekcyi szkół a 
względnie senatu akademickiego i załączyć 
do takowych metrykę chrztu, świadectwo 
szkolne m ostatniego półrocza a względnie 
egzaminu, tudzież świadectwo 
ubóstwa przez pizynaleźuą gise wydano. 

Kraków dnia 80 sierpnia 1879 

Prezydeni miasta. 
(6390 3—3) m dy mó 

L. 5898. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia nminiejszemw, że D8 zaspokoje- 
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość, 
we Lwowie przeciw maje nieobjętej po ś. p 
Antonim Sup sa ręce kuraiors Hka Siarosty 
pto 150 zł, a. w. z pn. odtędzie się w rg 
dzie tutejszym w duiech 80go września 80 


na 


ZL 


i „oc WRCR R k r aj 
Ceua szacunkowa realności tej wynosi | Października i s e RA każdym ra 
60 zł. a. w. zakład zaś 10 pre. takowej | |, Sa ane Aa RE 
Resztę warunków, tudzież akt opisania ud a sprze aż realno A L 22 
i oszacowanie przejrzeć można w tusądowej| “1? w  Wołezem położonej z tem, iż na 
ragistraturze plerwszych d»óch terminach realność ta 
ü j l, Sh JI 4 ay Ta i a 2 
Rymanów dnia 6 września 1879. tylka za lub wyżej ceny szacunsowej zaś ha 
(6583 3—3) Edykt trzecim ta:że poniżej tej sprzedaną zostanie. 
"8985 AE Cena wywołania 800 zł 
. 6985. O. k. Sąd obwodowy w Ko- - . 
j : ę Wadyum 80 zł. 


łomyi zawiadamia, że zawieszony na majątek 
Fischła Hirscha uchwałą z 5 grudnia 1878 
1 11270 konkurs, uchwałą z dwia dzisiej- 
szego zniesionym został. 

Kołomyja 24 lipea 1879. 
(6416 2-38; Edy któ , 

L. 3058. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że cslem ściągnięcia prayśńa- 
nej Leibis Mahlowi sumy 50 zł. z pn. od- 
będzie się w kantelarji sądu powiatowego 
Gliniańskiego deia 24 października dnia 14 
listopada i dnia 12 grudnia 1879 o godzinie 
10 z rana sprzedaż przez publiczną licytacyę 
pola „Zagumienek* zwanego dłużnika Hryń- 


ZZ R ZZ T 


Roszię warusków licytscyjnych možen 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć, 
Turka dnis 8! sierpnia 1879. 

(6404 3—3) Konkurs 


ganei. 
ztmistrz jest obowiązany 


l 


ka Sachmans własnego, które w Poiuchowie | na stajni dwa konie i potrzehu 
wielkim jest położona ciała hipotecznego nie | wózki. 
stanowi, a na 170 zł. jest oszacowane. Podania należy waieść w przeciągu 
0. k. Sad powiatowy cziwrech tygodni də e. k, Dyrekcyi poczt 
Gliniany 80 czerwca 1879. | wa Lwowis: 
(6417 2—3) Hayki | Lwów daj: 22 wiześnia 1879 
L. 5494. Podaje się de pow techn RARE R CE 
wiadomości, ża ceiem ściągnięcie sumy 55 | Wynaleziona w r. 1856 


sł. w. a z przy. przez Chaima Josls Rain- 


herzas przeciwko Danielowi Obrębalskiemu 
wywalczoaej przymusowa sprzedaż w drv- 


dze lieytacyi pola „Zadorożek" zwadego w 
Poluchowie wielkiem pełożonego ma 65 zir. | 
w. e. oszacowanego, które ekuło M, morga! 
przestrzeni zajmuje, i przedmiotu księgi grun- | 
towej nie stanowi, w kaacelaryi sądu powia- | 
towego Głliviańskiego dnia 24 października | 
EW R: e RO 
dnia 14 listopada i dnia 12 gradzia 1879 oj 
godzinie 10 przed pełudniem odbędzie się. 


L. 22304. W celu obsadeeciz dwóch 
stypendyów po 160 zir. w. a. r «zmie z fun 
dacyi ś. p. Kasprs Znbo rskiego, rozpi: 
się niniejszem konkurs z terminem do dn 


i 
i 
I 
t 
i 
j 
i 


Ł 
31 peździernika 1879 roku. j 

Uhiegać się mogą o te styreudya ube- 
dzy a p'lni i odznaczają się uczeiowie 


se Lwowie 


GGOU 


| MRRBŹAREBRASSO 


Massa de 
wania 


jest nie prześcignionym w do- 
osadzce tak z miękkiego 
ub nowej, a podług życzewia 
piękniejszy i tewały 


ta =} GLEY) 6 


Jwów, 28 maja 839. 


(4417 18 -*) 


Sambora i Gródka chok Lwowa i! 
wyssgrodzenis w kwocie 120 rè za wynsł- | 
niacie gtużby ielegrafi 


IHN 


>. E. Winekie 
CE N TT A T S ETER E EEN ERE A E NN 


z zachowaniem dotychezasowych terminów wypowiedzenia. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


DOOI OAKA 


ja 


'rosławiu, i dla pawiató 


a 


Ga 


| miniejszem konkuas do 
| bież. roku. 4 
| biegający się o te posady mają wnieść 
podania przez 6. k. starostwo swego zamiesz- 
(kania, a jeżeli w związku służbowym zostają, 

pizez swoją władzę przełożoną, do Preży- 

dzum e. k. Namiestaictwa i do podań doię- 
i czyć świadeetwo z odbytego egzaminu rzę- 
| dowego weterynaryjnego i dyplom wetery- 
| narski, oraz dowody wieku, dotychczasowej 
| praktyki i znajomości języków krajowych. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnieiwa. 
We Lwowie 22 września 1879, 
(6594 3—3) Gdy kt 
L. 2229. Sąd powiatowy Wejniłowski 

pszedsięweźmie 24 września, 15 październi- 
| ka i 18 lisiopada 1879 każdym razem ogo- 
| dzinie 9 rano dla zaspokojenia pretensyi Da- 
| wida Grünberga w kwocie 52 zir. a. w. z 
| p- n. egzekucyjną sprzedaż realności pod l. 
| 


| 
| 
| 
| 


|k. 18 rep. 17 w Sereduem położonej, ciała 
tubularnego niemającej Danyły i Maryi Ne- 


e 


n 

, horniaków własnej, 

| Coza wywołania 800 złe. w. a. 

| Protokoła zastawniezego opisania i 0- 
| ceaienia i warunki licytacyjae do przejrze- 
j aja w registratarze. 

| Wojniłów 6 lipea 1879. 

| AJ 
i 

| 
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| POCO AOOA CAKE 
iS Świeży transport herbaty <$ 


polec wyżątzuny karmidel 


= b: erb aty 


bxy 
6% 


SE è NIE 

247 aoda Tossyjskiej 5X 
że, |. ka z 2d 
$> Tzydorz Wohl 2 


Rej 


we wepiwóe, ul. Szkstuska 6. 


Qu 
ŻA 


Zamówienia uskuł. sumienie także za 


pobran. poczt. franko opakowane. 


P AAT 
it PRE Ty SRP SARE aE e S E Pf) 
PW PZA 0-074 t):4 I. A > PZNZNI ki 


SASS RUE 


i iwbrykowana 
irotero- 
posadzki, 


Í brogi i najtańszóm środkiem: 
jak i twaqdogo drzewa, starej 
kolorowy lub bezbarwny naj- 
połysk nadać, 


LWÓW., 


4 


RI 
A7 


- 9 


C. k. Sąd powiatowy | PSR: = AEREA sar ESO eor r = 
i í j F » 4 ; PATA RPCPĄ TAE, Na EFG > PY 72 
Gliniany 11 września 1879. Sr w BOOSD0OOOODORTOOE ae 
(6163 3—3) in eaha AL . 2 ~ - ZRP f% 
Wegen Siderftelltng der Werpileg3-Cr- Sa 4 7 zw R epa 0 x h 
forbernifje für bas Jahr 1180, beftehend in | 36 f | nr iy ; NTN 4: ny NĄ AMY 5 
Brot ju Portionen a 878 Or. ferre Baten CA dy, Ae UHA CAL AADI JAIA JUUWOBE) £ 
Heu, Streu- und Betten=Strof eublidj Brenn- | a dka ai ES anaa ioiei E E ý pak i wł SB 
bolą für bie Wejchólftationen Drażowyż» belg wydaje aż 
Mikołajów, Olch wee bet Sanok bann Ober- l A j 2 R. R. p ZY 
«ików bei Unurwików in ber Bukowina, S% we Lwowie i przez filie w Firakowie, Uzermieweach + 
wird am 13 October 1879 um 11 Uhr GAR | * i Marmopolu od dnia | czerwca 1879 
beim f. £. Staats-$engfte=Depot in Drobo- |SS q aa e spa BĘ W; >< 3 MA ag 
wyż: eine Berjandlung buch Uibername g À A y A W. S T A 2 Ś <i 
jdyriftlicher Offerte, welde zu biejem Gwede | RA © P w cą RSN Ag £3 
adj burih bie Bolt eimgejenbet merbem tön- x ŁA Ej iż La Ś ce A % a | FA 
nen, abgehalten werden. s je: ally cie Ró sd „ke Seere dk X Z 
Die näheren Beftimmungen hieriiber | wF ZE : l | A 
fönnen in der Kanzlei deg Staats=Henglten= | E- $ _ prosentowe, płatue w 3G ini po wypowisdzeniu , tz 
Depot, dann i LA bei den $. f. ko dj 4'), > śą A *) 
gauptmannichaften: Ayda: zów, Stryj, Droho- | $ 5 Jh : : ć 
byez, Rudki, Bóbrka, Dobromii, Lisko, Brzo- | $ : aP n F . n 
zów, Krosno unb Jasło und bei ber Magi e) _Wsrystkie asyynncye KASOWE, przed Í czerwea G} 
ftraten ber Städte Lemb-rg, Smok, Mikola- 3€  AS7P r. w obieg puszczone, będą oprocentowane o 7/0, niżej. £4 
j e "zerzee erliegendben Runde | & BOIE 6 SG E 4 
jów, Rozdoł u Szszerzee erltegendet pa” a mianowicie $ 
mağungen entnommen werden keam ee w NSE: r Tf 
Bom t £. Staats-$engften=Depot | 2 & Ją proe. oa 1 lipca f b. r. tylko po &/ ja) 
in Drohowyżs. | D „ od I sierpnia „ s K A1 o g3 
(6099 3—3) Konkurs. H BJ „ od 1 września , MEW rę 


Dyrekcya. 


PA PY 


A. 


i 


poleca do kKuracy 
Eso I 


7 drukarni WŁ Lorinskiego, -ul Czarneckiego 1 12, dom Wernera. 


F ; imi e w Niskiego i Tarno- 
października 1879 24 listopada 1879 i 22 | mi mają potomkowie męzey Władysława Zu- | brzeskiego z siedzibą w Nisku, rozpisuje się | 


bowskięgo z Bwendorfu w Królestwie pol- | ia 15 października : 


ham 


|zapełna wysprze- 
a a L4 u u 
das fortepianów, pianin, 
AET zaga 1 innych instrumentó - 
harmonium wodu  zwinięcia "UO" „A 
zmacznie zuiżomych cenach. Ulica wyższa 
Ormiańska l. 16, vis a vis kościoła na lszem piętrze 
(4080 30 40 Jem Balko, 


| 


Wszelkie w zakres handlu kołomialnego i 
korzeniego wchodzące towary, 


WINA i OWOCE 
pierwszej jakości a najtaniej 
poleca handel 


we Lwowie, w rynku l. 42. 


JREF" Szezegółowe cenniki rozseła gratis ua żąd:- 
nie; —przy odbiorze towarów za: złe. 50, na- 
raz a za gotówkę, odsetka framko do ostatniej 
stagyi kolejowej, (5899 4—6) 


PRE EE WARE WE WBP RÓ RENE RAP, 


Karol Werner 


WW LUW da ww i 
ulica Sobieskiego I. 3 


iiurtowny Handel 
GN = Sh: A GR 


Stołowe : 

TATR wina diełogo 40, 48, 60 ct. 
ili Wła czerwonego 52, 60 ct. 

Buielkowe biata i czerwono z górnych 


i dolnych wiiwio węgierskich od 50 ct d 
aaia E Š 


Wina francuskie i hiszpańskie. 


Na prowincyę wysyłam wina węgierskie w be- 


© 7d "uć ef eh Nu ONET RE O 


5a RPN T 


% eznłkach począwszy od 4 litr. 

£ H Od wysyłek na prowincyę odlicza się 

ë podatek kousuneyjny. z s 

è Cenniki na żądanie franco. 4 
(5811 87) a 


(6405 2—3) Lo. 


Obwieszczenie, 


W eelu wydzierżawienia przysłu - 
gojącego gminie miejskiej taraapols - 
kiej yrawa na pobór opłaty kopytko- 
wego tylko raz przy wjeździe do mia- 
sta pobieranej, na czas od 1 stycznia 
1880 do ostatniego maja 1881 r. od. 
| będzie się w urzędzie gminnym tar- 


| nopolskim na dniu 13 października 1879 


ja w razie nieuzyskania pomyślnej ce- 


| ny dnia 20 października 1879 r, ka- 
¿dym razem o godzinie 3 po połud- 
„niu publiczna rozprawa licytacyjna , 
bądź na pojędynsze rogatki miejskie. 
bądź ryezałtowo na wszystkie 6 rogi- 
tek miejskich. 

(ena fiskalna za wszystkie 6 ro- 
gatek ustanawia się rocznie na sumę 
10.621 78 et. od której 109/, jako wa- 
dyum chęć licytować mający przed roz- 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi w 
gotówce złoży, które następnie w ce- 
lu utworzenia kaucyi do wysokości 
;dwumiesięcznej  tenuty dzierzawnej 
również w gotówce uzupełnić należy. 

Bliższo warunki licytacyjne mo- 
zna w godzinach urzędowych w tu- 
tejszourzędowej registraturze przeglą- 
dnąć 


| 
| 
| 
| 
| 


Tarnopol dnia 20 września 1879. 


a 
Ę 


z prowinceyi 
pocztą odwrotną. 


4 1 = 
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usłeumiecz niają te 
6198 6-6 
eeaeee 
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